
Stanisław Kania w Szczecinie

Wojewódzka 
narada aktywu
par tyj no-gospodar czego

J)ZIS o godzinie 9 w gmachu KW PZPR roz­
poczęła się wojewódzka narada aktywu part.yj- 
no-gospodarczego. YV naradzie uczestniczy I  se­
kretarz KC PZPR, Stanisław Kania.

Posiedzenie
Centralnej Komisji
Kontroli Partyjnej

W ARSZAW A PAP, W  Komitecie Centralnym partii odbyło 
się 9 bm, posiedzenie Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej. 
Obrady, w których uczestniczył I  sekretarz KC PZPR — Sta­
nisław Kania, poświęcono omówieniu i skonkretyzowaniu —  
w świetle uchwał V I  Plenum KC PZPR — kierunków działa­
nia partyjnej kontroli na najbliższy okres.

PU NK TEM  wyjścia w formu­
łowaniu ocen i wniosków za­
równo w  zagajeniu wygłoszo­
nym w imieniu Prezydium  
CK KP przez członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewod­
niczącego CKKP — Władysła­
wa Kruczka, który prowadził 
obrady, jak i w dyskusji było 

(Dokończenie na str. 2)

Czesław M iłosz  
laureatem literackiej

Nagrody Nobla
WCZORAJ przyznana została 

w Sztokholmie tegoroczna Nagro­
da Nobla w dziedzinie literatury. 
Otrzymał jq polski poeta i proza­
ik, Czesław Miłosz, mieszkający 
stole w Stanach Zjednoczonych.

Jak stwierdza Akademia Szwedz 
ka w uzasadnieniu, nagroda przy­
znana została Cz. Miłoszowi za 
całokształt twórczości, „w której 
z bezkompromisową wnikliwością 
ujawnia zagrożenie człowieka w 
świecie pełnym gwałtownych 
konfliktów".

•  •  *
PRZEWODNICZĄCY Rady Pań­

stwa PRL Henryk Jabłoński prze­
słał do Czesława Miłosza depe­
szę grotuiacyjną. (PAP)

Posiedzenie 
Rady Państwa

W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j od ­
b y ło  się w  Be lw ederze  posiedzenie 
R ady  Państw a.

R ada P aństw a d o ko n a ła  oceny 
p rzeb iegu  w y b o ró w  w o jew ódzk ich  
k o m ite tó w  k o n t ro l i  spo łecznej, u -  
s ta lo n ych  przez n ie  k ie ru n k ó w  dz ia  
ła ln o ś c i o raz ic h  zam ierzen ia  w  za­
k res ie  um a cn ia n ia  k o n t ro l i  spoiecz 
n e j w  w o jew ódz tw ach .

S tw ie rdzono , iż  m im o  szeregu sla 
boścl w ys tę p u ją cych  w  p ra cy  ko ­
m ite tó w  k o n tro li spo łecznej, ich 
p ow o łan ie  b y ło  ce low e, a d z ia ła l­
ność p rzyczyn ia  się do um ocn ie ­
n ia  k o n tro li spo łecznej w  te re n ie , 
a także  do p o d e jm o w a n ia  i  z a ła t­
w ia n ia  sp raw  is to tn y c h  d la  lu d n o ­
ści. O cen ia jąc e fe k tyw n o ść  system u 
k o n tro l i  spo łecznej w skazano m .in . 
na ró ż n o ro d n y  c h a ra k te r p rzyczyn  
o g ran icza jących  je j  skuteczność, 
ja k  n ie w ła ś c iw y  dob ó r osób, n ie ­
dostateczna in s p ira c ja  ze s tro n y  
rad  n a rodow ych  w  zw ią zku  ze s ła­
bościam i w  p ra cy  ich  o rganów , 
w a d liw a  o rg a n iza c ja  p ra c y  itp .  W ic 
le  u w a g i pośw ięcono p rob lem a tyce  
w ię z i K K S  ze społeczeństwem , a 
zwłaszcza ze w s z y s tk im i zw iązka ­
m i zaw odow ym i. N aw iązan ie  z 
n im i bezpośredniego w spó łdz ia łan ia  
je s t je d n y m  z n a jw ażn ie jszych  za­
dań K K S . Is tn ie je  ró w n ie ż  po trzeba 
szerszej w spó łp racy  z sam orządem  
rob o tn iczym , sam orządem  m ieszkań 
ców  m ia s t- i  sam orządem  sp ó łdz ie l­
czym.

N ow e m oż liw ośc i d la  sku te czn ie j­
szego d z ia ła n ia  zys k u ją  K K S  d z ię k i 
u c h w a lo n e j w  d n iu  8 bm , przez

(Dokończenie na str. 2)
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N ieb aw em  — szeroka konsultacja

Specjaliści i społeczeństwo
zadecydują o systemie

sprzedaży mięsa i wędlin
W ARSZAW A PAP. Wprowadzenie administracyjnego regu­

lowania popytu na mięso i jego przetwory stało się gospodar­
czą koniecznością. Napięcie na tym rynku, najtrudniejszym w  
naszym kraju, miały i mają nadal szeroki rezonans społeczny. 
Dotychczasowe próby rozwiązań mechanizmami eenowymi 
okazały się bądź mało skuteczne, bądź nie zostały zaakcepto­
wane przez społeczeństwo. Jest to zresztą jedyny obecnie ar­
tykuł, wobec którego obowiązuje okresowe zamrożenie cen. 
Regulowanie popytu trzeba więc rozwiązywać innymi sposo­
bami. Jest to wybór mniejszego zła; większym byłoby bowiem 
pozostawienie istniejącego stanu rzeczy, a tym samym dopusz­
czenie do dalszego niezrównoważenia rynku ze wszystkimi te­
go konsekwencjami.

SPRAWA ta znalazła swoje

W Poznaniu

Międzynarodowe
salony specjalistyczne

P O Z N A N  P A P . F in a ło w y m  a k o r­
dem  tegorocznego sezonu h a n d lo ­
w ego na M ię d zyn a ro d o w ych  T a r­
gach P oznańsk ich  będą cz te ry  m ię 
dzynarodow e sa lony  spec ja lis tycz­
ne: „B u d m a ”  (m aszjm y, narzędzia 
i  m a te r ia ły  budow lane ), „D re m a ”  
(m aszypy i  narzędzia do  o b ró b k i 
d rew na), „ In te rb iu ro ”  (te chn ika  
b iu ro w a ) o raz „M e z u ra ”  (salon 
a p a ra tu ry  k o n tro ln o -p o m ia ro w e j i  
a u to m a ty k i) . O dbędą się one w  
P oznan iu  w  dn iach  od 12 do  17 
paźdz ie rn ika .

Zaproszenie do dyskusji!

Czy można budować wiącej mieszkań?
P ro p o z y c ja  — 3  tys. izb  d o d a tk o w o !

OD W IELU L A T  problem 
budownictwa mieszkaniowego 
nie schodzi z ust polskiego spo­
łeczeństwa. Temat ten często 
gościł na łamach „Kuriera”. 
Wychodziliśmy z wieloma ini­
cjatywami, popieranymi przez 
architektów i fachowców. Pi­
saliśmy o potrzebie komplekso. 
wego budownictwa osiedli, o 
zmianach technologii, o „odchu­
dzaniu” w ielkiej płyty i wielu 
innych problemach ściśle pod­
porządkowanych ilościowemu i 
jakościowemu wzrostowi bu­
downictwa. Wiele z tych tema­
tów powoli zdobywa sobie „o- 
bywatelstwo” w  konkretnym

działaniu. Ale jest także druga 
prawda. Nie można budować 
więcej, jeśli występują braki 
materiałowe, niedostatecznie 
przygotowane są tereny w sieć 
uzbrojeniową i nie do końca 
dopracowany jest program in­
westycyjny.

Dziś problem mieszkaniowy 
stawiany jest ze szczególną o- 
strością. Społeczeństwo domaga 
się przyspieszenia realizacji 
tych ważkich inwestycji w in­
teresie rodziny, dobrego wypo­
czynku i właściwego samopo­
czucia. Domaga się także spra­
wiedliwego przydziału miesz­
kań. Postuluje się potrzebę

skraeania okresu wyczekiwania 
na mieszkanie. Wszystkie te 
pretensje są słuszne i nic dziw­
nego, że budzą gorycz i nieza­
dowolenie, skoro w naszym 
mieście — Szczecinie — okres 
wyczekiwania na upragnione 
samodzielne mieszkanie wyno­
si 10— 12 lat. Należy jednak 
podkreślić z całą mocą, że naj­
lepsze postulaty i intencje nie 
odmienią tego stanu rzeczy, 
jeśli nie dokona się radykal­
nych zmian w programie bu­
downictwa mieszkaniowego. Ale 
programu nie można budować

(Dokończenie na str. 2)

odbicie w  uchwałach V I  Ple­
num KC PZPR i jest obec­
nie przedmiotem intensywnych 
prac, zarówno w resortach 
handlu wewnętrznego i prze­
mysłu spożywczego, jak i w 
niektórych placówkach nauko­
wych.

Podstawową przesłanką do 
wprowadzenia reglamentacji 
zakupów mięsa jest jego aktu­
alna podaż. W tym kwartale 
nie przekroczy ona poziomu u- 
biegłorocznego. Będzie prawdo­
podobnie — mimo dodatkowe­
go importu — niższa. Wynika 
to m. in. z niższego poziomu 
skupu, który we wrześniu u- 
trzymywał się przez długi czas 
daleko poniżej przeciętnych dla 
tego okresu.

Wg optymistycznych prognoz 
handel może dysponować do 
końca roku ok. 500 tys. ton 
mięsa. W tym samym okresie 
podwyżki płac wyniosą ok. 100 
mld zł. Trzeba wiązać te spra­
wy, bowiem jak wynika z do­
tychczasowych badań ok. 50 — 
60 proc. podwyżek ludność

przeznacza na zakup żywności. 
Dotyczy to zwłaszcza osób ni­
żej uposażonych. Nacisk na ry­
nek mięsny zwiększy się więe 
znacznie powyżej możliwości 
zaspokojenia potrzeb.

Jak funkcjonować mają kart­
ki, jakim  systemem będą roz­
prowadzane, jakie będą kryte­
ria ich podziału, a przede wszy 
stkim jaką ilość wyrobów mię­
snych będzie można za nie za­
kupić? Są to podstawowe py­
tania zadawane dziś przez na­
bywców. Odpowiedź na nie 
wymaga szczegółowych analiz 
i wielu przemyśleń. Po syste­
mie kartkowym oczekujemy 
przede wszystkim, że nie ogra­
niczy zbytnio spożycia regulo­
wanego dotychczas nie tyle ce- 

(Dokończenie na str. 2)

Rejestracja
nowych związków
zaw odow ych
WCZORAJ odbyło się posie­

dzenie Sądu Wojewódzkiego w  
Warszawie, na którym zareje­
strowano _dwa kolejne nowe 
związki. Posiedzenie prowadzi­
ła sędzia Ewa Skubikowska.

NA ZDJĘCIU: rejestracja Nie­
zależnego Samorządnego Związ­
ku Zawodowego „PODLASIE” 
skupiającego w swych szere­
gach pracowników z zakładów 
woj. siedleckiego i  bialskopod­
laskiego.

CAF—M. Langda — tełefoto

♦  Newa powieść ♦  Niezwykła formacja lotnicza KG-2G0 ♦  Walka supertajnych służb ó  Od jutra w „Kurierze” ♦
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Posiedzenie
Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej

(Dokończenie ze str. 1) 
podkreślenie, że czynnikiem 
warunkującym i decydującym 
o odnowie i demokratyzacji 
kraju  musi być proces odnowy 
w  samej partii.

P R ZY S ŁU C H U JĄ C Y  się obradom  
d z ie n n ik a rz  P A P  pisze:

T o  posiedzenie C K K P  m ia ło  
szczególny c h a ra k te r i  przebieg. 
D ysku s ja  w  spraw ach do tyczących  
zwłaszcza przeszłości b y ła  k ry ty c z ­
na i  sam olcrytyczna. W  sposób bez 
ko m p ro m iso w y  i  jednoznaczny oce­
n iono  z jaw iska , k tó re  s ta ły  się 
p rzyczyną  zachw ian ia  a u to ry te tu  
p a r t i i  w  społeczeństw ie. W n io sk i 
zw iązane z obecnym i i  n a jb liższy ­
m i, n ie ła tw y m i pod w ie lo m a  w zglę 
da rn i zadan iam i k o n t ro l i  p a r ty jn e j 
b y ły  k o n s tru k ty w n e . O b ra d y  s ta ły  
się n ie ja ko -p rze d łu że n ie m  d ysk u s ji, 
ja k a  toczy ła  się na V I P lenum  KC 
PZPR, do czego n a w ią zyw a li 
cz łonkow ie  C K K P . M ó w io n o  w ięc
0 konse kw e n c ji w  p rz yw ra ca n iu  
le n in o w sk ich  n o rm  we w szystk ich  
ogn iw ach p a r t i i,  a zwłaszcza tam , 
gdzie  zosta ły  one naruszone bądź 
łam ane. N iezbędne je s t w  ty m  ce­
lu  — podkreś lano  — w y ru g o w a n ie  
e lem en tów  i  c z y n n ik ó w  m a n ip u lo ­
w a n ia  życ iem  w e w n ą trz p a rty jn y m , 
p rzyw rócen ie  w  p e łn i ta k ic h  pod­
s taw ow ych  zasad fu n kc jonow an ia - 
p a r t i l,  Jak k r y ty k a  i  s a m o k ry tyka , 
d em okra tyczne  w y b o ry , o tw a rta  
dyskus ja . N ow ą treść na leży na­
dać tem u, co s łuży  ksz ta łto w a n iu  
w śród  cz ło n kó w  p a r t i i  — począw­
szy od k a d ry  k ie ro w n ic z e j — 
uczc iw ośc i i  skrom ności, p ra w d o ­
m ów ności i  rzeczyw is te j, a n ie  po­
zo row ane j w ięz i z k lasą robo tn iczą
1 społeczeństwem .

W  D Y S K U S JI ja k a  ro zw in ę ła  się 
» a  posiedzeniu, g los za b ra ł S ta n i­
s ław  K an ia .

N aw iązu jąc do w yrażanych  w  
d y s k u s ji o p in ii i  g łosów S t. K a ­
n ia  p o d k re ś lił, że na raz ie  poko- 
naua /u s ia ła  p ie rw sza  n ie zw yk le

Szeroka konsultacja
(Dokończenie ze str. 1) 

ną, co małą dostępnością do te­
go artykułu; natomiast, że po­
zwoli na spokojne i nie wyma­
gające stania w kolejkach za­
kupy.

Tc cele uznała również z a 
najważniejsze sejmowa Komi­
sja Handlu Wewnętrznego i 
Usług, przy czym większość 
posłów opowiadała się za sy­
stemem kartek wartościowych. 
Jest to niewątpliwie jedno z 
lepszych rozwiązań, pozostawia 
bowiem nabywcy dużą swobo­
dę wyboru spośród szerokiej 
gam r wyrobów mięsnych, węd­
lin i przetworów. Do rozstrzy­
gnięcia pozostaje wysokość 
kwoty za jaką będziemy mogli 
zakupywać mięso. Problem jest 
trudny wobec dużego zróżnico­
wania cen. Artykuły wyższej 
jakości, czwartej a częściowo 
trzeciej grupy sprzedawane są 
niemal w całości po cenach 
występujących w sklepach ko­
mercyjnych, notabene zlikwi­
dowanych już w niektórych 
województwach. Na pozostałe 
artykuły ceny są znacznie niż­
sze.

Relacje wyglądają dziś w 
ten sposób, że za kg szynki i 
schabu można nabyć 4—5 kg 
boczku, wołowiny, kiełbasy 
zwyczajnej czy kminkowej. Mo­
gąc wydać na mięso ściśle o- 
kreśloną kwotę stajemy przed 
dość trudnym wyborem. Słusz­
ne wydają się obawy, że w tej 
sytuacji bardziej preferowane 
będą artykuły tańsze. Może to 
spowodować dość radykalny 
zwrot w obecnej strukturze po­
pytu. Powstaje niebezpieczeń­
stwo, że sprzed sklepów mięs­
nych nie znikną kolejki. Usta­
wiać się one będą jednak po 
zupełnie inne niż obecnie ar­
tykuły.

Jest to jak się wydaje prob­
lem zasadniczy. Specjaliści w y­
powiedzą się na ten temat w  
najbliższym czasie. Będziemy 
Informować o wszystkich suge­
stiach i propozycjach. Sprawa 
musi być bowiem przekonsul­
towana z całym społeczeń­
stwem.

groźna faza  k ry z y s u . I  sekre ta rz  
K C  PZPR z w ró c ił p rzy  ty m  uwagę, 
że na  n ie z w y k le  s k o m p liko w a n ą  o- 
becnie sy tu a c ję  s k ła d a ją  s ię : n ie ­
po ko ją cy  s tan  naszej gospodark i, 
n iezadow olen ie  społeczne, z rozum ia  
łe  skąd inąd  em ocje, a często obez­
w ła d n ia ją ca  gorycz. N a  to  n a k ła d a ­
ją  się now e s tru k tu ry  w y ro s łe  z 
t ro s k i ro b o tn ik ó w  o zabezpieczenie 
się przed ty m , co b y ło  złe. N a leży 
p rzy  ty m  — po w ie d z ia ł St. K a n ia
— m ieć  św iadom ość, że nasi p rze ­
c iw n ic y  ch c ie lib y  te  s tru k tu ry  w y ­
korzys tać . Te w szys tk ie  u w a ru n k o ­
w an ia  czynią sytuac ję  nadal groź­
ną. O w y jś c iu  z n ie j będziem y 
m o g li m ów ić  d o p ie ro  w te d y , gdy 
do n a ta rc ia  ruszy ca la  p a rt ia . K o ­
nieczna je s t je d n a k  — pow iedz ia ł 
I  sekre ta rz  KC PZPR — ró w n o w a ­
ga w  ocenach tego, co b y ło  1 w 
w ie d zy  o ty m , co nas czeka; n ie ­
zbędna je s t św iadom ość p rob lem ów  
czeka jących  ju ż  na rozw iązan ie  i 
ty c h , k tó re  p rz y jd ą .

N akazem  c h w ili je s t obecnie n a j 
wyższe poczucie odpow iedz ia lnośc i, 
odzyskanie stanu ró w n o w a g i, sk ie ­
row an ie  m ądrośc i p a r t i i na  to , co 
w iąże się z w y jśc ie m  z obecnej 
s y tu a c ji. S o lidną  podbudow ę ku  
tem u  tw o rzą  sform ułow ane przez 
p a rtię  oceny, oparte  n a  rze te ln e j 
ana liz ie .

P ow ody k ryzysu  — s tw ie rd z ił — 
są w szys tk im  znane. Potężną fa lę  
n iezadow olen ia  w y w o ła ły  b łędy  w  
p o lity c e  ekonom iczne j, a ry tm ic z n y  
ro zw ó j gospodarczy, w ypaczen ia  w 
stosunkach m o ra ln y c h  itd .

N a po tw ie rd ze n ie  te j tezy  I  se­
k re ta rz  K C  PZPR za cy to w a ł także 
w yp o w ie d z i ro b o tn ik ó w  z H u ty  
„W arszaw a”  podczas je g o  tam  po­
b y tu ; „K ie d y ś  b y ło  t ru d n ie j ale 
u c z c iw ie j” , „ N ic  p ien iędzy  nam 
b ra ko w a ło  — łecz s p ra w ie d liw o ­
śc i” .

G łó w n ym  k ie ru n k ie m  dz ia ła n ia  
na dziś i  na przyszłość — p o w ie ­
d z ia ł St. K a n ia  — je s t s ta w ka  na 
odzyskan ie  za u fa n ia  lu d z i p racy. 
W szystk ie  s iły  sk ie row ać trzeba  na 

.k o n s tru k ty w n y  p ro g ra m  i  k o n ­
s tru k ty w n e  dz ia łan ie , pam ię ta jąc  
jednocześnie o konsekw encjach  
g rożących w  p rzyp a d ku  n ie w ła ­
ściwego odn ies ien ia  się do  tego, co 
jeszcze trw a . W ie lk ie j m o b iliz a c ji 
w ym aga skuteczne pokonan ie  t r u d ­
ności w  gospodarce, w  k tó re j d a ją  
znać o sobie n a s tro je  p o s tra jko w e , 
p ro b le m y  w  ro ln ic tw ie , a także w  
przem yśle w yd o b yw czym . N a  każ­
d y m  o d c in ku  p a rty jn e g o  d z ia ła n ia
— zaakcen tow a ł I  se kre ta rz  KC 
PZPR — trzeba  ta k  czyn ić , aby 
słuszne słow a  m ia ły  p o k ry c ie  w 
czynach.

Zasadę tę  St. K a n ia  p o le c ił ró w ­
nież w  gorących  s łow ach cz łonkom  
C e n tra ln e j K o m is ji K o n t ro l i  P a r­
ty jn e j,  w skazu jąc  na  konieczność 
skutecznego i  szybkiego  reagow a­
n ia  na sygna ły  dotyczące m .in . n ie  
w łaśc iw ych  postaw  cz ło n kó w  p a r­
t i i ,  a ta kże  potrzebę och ro n y  do ­
brego im ie n ia  łu d z i uczc iw ych . 
Bardzo  lic z y m y  — po w ie d z ia ł na 
zakończenie I  se kre ta rz  K C  PZPR
— te  prężna, sp ra w ie d liw a  d z ia ła l­
ność k o m is ji k o n tro li p a r ty jn e j 
będzie sku tecznym  ś rodk iem  um ac­
n ia n ia  z d ro w ia  i  s iły  ca łe j p a r t i i.

Posiedzenie
Rady Państwa

(Dokończenie ze str. 1)
S ejm  u s ta w ie  o N a jw yższe j Izb ie  
K o n tro li,  w  k tó re j za w a rty  został 
przepis o w s p ó łd z ia ła n iu  N IK  z k o ­
m ite ta m i k o n t r o l i  społecznej.

U chw a lone  przez w o jew ódzk ie  
K K S  p la n y  p ra c y  na ogól p ra w i­
d ło w o  o k re ś la ją  k ie ru n k i d z ia łan ia  
ty c h  k o m ite tó w  w b ieżącym  ro k u . 
Wskazane je s t je d n a k , by p rezyd ia  
W RN d o k o n a ły  szczegółowej ana­
liz y  p rz y ję ty c h  w  p lanach zadań i 
spow odow a ły  szersze uw zg lędn ie ­
n ie  p ro b le m ó w :

— u d z ia łu  sam orządu ro b o tn icze ­
go w  ro z p a try w a n iu  spraw  so c ja l­
n o -b y to w ych  załóg oraz w zm acn ia ­
n ia  sam orządu m ieszkańców  w  roz­
s trzyg a n iu  is to tn y c h  p rob lem ów  
m ie jsca  zam ieszkania,

— zw iększen ia  skuteczności d z ia ­
ła ń  k o n tro li społecznej w  zakresie  
d y s try b u c ji u s ług  i  to w a ró w  oraz 
us ta la n ia  i  s tosow ania cen, zw łasz­
cza w  o d n ies ien iu  do a rty k u łó w  
żyw n o śc io w ych ,

— p rzestrzegan ia  zasad sp raw ie ­
d liw o ś c i spo łeczne j, zwłaszcza w  
rozdz ia le  m ieszkań i  in n y c h  św iad ­
czeń szczególn ie  is to tn y c h  d la  spo­
łeczeństw a.

Katastrofa
w Kopalni „Lubin”
LE G N IC A  PAP. Wczoraj ra ­

no w wydobywczym rejonie za.- 
chodnim Kopalni „Lubin” w 
Zagłębiu Miedziowym nastąpi­
ła katastrofa górnicza. Wskutek 
wstrząsu górotworu połączone­
go z tąpnięciem i nagłym wy­
rzutem skał na posterunku 
pracy zginęli: górnik strzałowy 
—- 31-letni Bolesław Gil i gór­
nik operator ciężkich maszyn 
przodkowych — 30-letni Piotr 
Skowron.

Przyczyny i okoliczności wy­
padku badają władze górnicze.

Tragedia wisiała na włosku...

Do eksplozji 
nie doszło

W C ZO R AJSZEG O  p o po łudn ia  w 
c e n tru m  N o w ogardu , w  w y p e łn io ­
n e j p a liw e m  c ys te rn ie  z a ta r ły  się, 
p raw d o p o d o b n ie  w sku te k  zab loko­
w a n ia , ty ln e  ko ła . W każde j c h w i­
l i  g ro z iła  n ieob licza lna  w  sku tka ch  
eksplozja .

N a szczęście k ie ro w ca  samoeho- 
d u -e ys te rn y  zauw ażył w  lu s te rk u  
wstecznym  k łę b y  d y m u  l  pob ieg ł 
do te le fo n u  w ezw ać straż. D ru g im , 
p om yś lnym  zb ieg łem  oko licznośc i 
b y ł fa k t ,  iż siedziba s tra ż y  pożar­
ne j m ieśc iła  się na p o b lis k ie j u l i ­
cy, to też dos łow n ie  w  k itk a  c h w il 
rozgrzane e le m e n ty  c ys te rn y  p o k ry  
ła  Izo la cy jn a  p iana  t le n k u  węgla. 
D o w y b u c h u  n ie  doszło. (*P)

A N I JEDEN wagon z węglem nie stoi na torach wiodących 
do taśmowca. Fot. CAF-Undro

W  szczecińskim porcie

Mniejsze przeładunki węgla
OD U  w rześn ia , to  Jest od czasu, 

g d y  w  szczecińskim  porc ie  skończy­
ły  się zapasy w ęgla, znacznie zma­
la ły  p rze ła d u n k i. Na p lacach sk ła ­
do w ych  nabrzeży W a łb rzysk iego  1 
B y tom sk iego  z n a jd u je  się obecnie 
14 ty s ię c y  ton , to  je s t jedna szósta 
te j i lo ś c i, k tó ra  zna jdow a ła  się tam  
jeszcze w  s ie rp n iu . Każdego dn ia  
k o le j podstaw ia  za ledw ie  30—40 w a ­
gonów , zam iast 500- 500.

W czora j rano  na nabrzeżach re ­
jo n u  p rze ładunków  m asow ych znaj 
dow a ło  się 38 w agonów  z w ęglem , 
a P K P  za p o w ie d z ia ły  nade jśc ie  w  
c iągu  do b y  je d y n ie  dalszych 10 w a ­
gonów. W ysta rczy  to  na za ładow a­
n ie  je d n e j b a rk i d la  o d b io rc y  w  
R FN  oraz  dw óch  m n ie jszych  s ta t­
ków , p ły w a ją c y c h  na d u ń s k im  i  
.szwedzkim  „m ośc ie  w ę g lo w ym ” .

U s ta ły  c a łk o w ic ie  nocne p rze ładun  
k i .  N ie  p ra cu je  taśm ow iec (w  paź­
d z ie rn ik u  rozpocznie sie w  zw iązku  
z ty m  jego  re rrjon t). R ów nież Polska 
Ż egluga M orska  zaprzestała podsta­
w ia n ia  w iększych  je dnos tek  na wę­
g low e  nabrzeża szczecińskiego po r­
tu . Z naczn ie  spad ły  też  p rz e ła d u n k i 
węgla w  Ś w inou jśc iu .

Ta n iespo tykana  od la t  sy tuac ja , 
spow odow ana zm nie jszen iem  w y d o ­

byc ia  o raz p r io ry te te m , ja k i uzy­
s k a ły  k ra jo w y  p rzem ysł i  ryn e k , 
p o trw a  co n a jm n ie j do końcu ro ­
k u . W  p a źd z ie rn iku  Zespół P o rto ­
w y  Szczecin — Ś w in o u jśc ie  o trzym a  
ty lk o  400 tys ię cy  to n  w ęg la , prze­
ła d u n k i będą w ię c  trz y k ro tn ie  
m n ie jsze  n iż  zaplanow ano, ( tsk i)

MM o to im p e x” 
zm ienia resort

C ZY N IO N E  są p rzyg o to w a n ia  óo 
re o rg a n iza c ji n iedaw no  powsta łego 
P rzeds ięb io rs tw a E ksp o rtu  W ew ­
nętrznego „M o to im p e x ‘’ . Z godn ie  z 
u s ta le n ia m i f irm ę  tę  z M H W IU  ma 
p rze ją ć  M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Ma 
szynowego.

Obecnie w  te j sp ra w ie  p rzyg o to ­
w yw ane  są odpow iedn ie  m a te ria ły . 
Z  odpow iedzią  na p y ta n ie , co k r y ­
je  się za ty m i p rzenosinam i — czy 
zostan ie zachowana daw na s t ru k tu ­
ra  „M o to im p e x u ” , czy może p rz y ­
b ie rze  on  odm ienną fo rm ę  dz ia ła ­
n ia , m u s im y  poczekać.

Gzy można budować więcej mieszkań?
(Dokończenie ze str. 1)

wyłącznie na potrzebach, trze­
ba go wesprzeć przede wszyst­
kim  realnym bilansem mate­
riałowym, możliwościami prze­
robowymi przedsiębiorstw wy­
konawczych i nowym progra­
mem inwestycyjnym. Należy 
usnąć mieszkanie jako towar 
pierwszej potrzeby społecznej.

R Z Ą D  I  RESORT b u d o w n ic tw a , 
a także  in s ty tu ty  naukow e p rz y ­
s tą p iły  ju ż  do  p rz yg o to w yw a n ia  ta ­
k ie g o  p ro g ra m u  dz ia łan ia , aby w 
m a ksym a ln y  sposób przyspieszyć 
b u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e. C hodzi 
p rzecież o to  aby d łu g ie  k o le jk i 
w  spó łdz ie ln iach  m o g ły  szybko  się 
skracać. N a w d ro że n ie  n o w ych  za­
sad, now ego p ro g ra m u  m u s im y  po­
czekać. M ie jm y  nadzie ję , że n ie  
la ta m i. N ie  w o ln o  daw ać o b ie tn ic  
bez p o k ryc ia .

C zy wobec te j s y tu a c ji,  można 
do raźn ie  coś zm ienić? W yd a je  się. 
że ta k i  N ie  w o ln o  bow iem  sta łe  
czekać na odgórne za lecenia i  p ro ­
pozycje . Jest czas na  w łasne in i ­
c ja ty w y , na ra c jo n a ln e  i  ekono­
m iczne m yś len ie . K ażda rozsądna 
in ic ja ty w a  czv p ro p o zyc ja  w in n a  
kyć  w n ik l iw ie  p rzeana lizow ana 
i  jeśli jes t re a ln a  (o ty m  muszą 
decydow ać fa ch o w cy  i  spec ja liśc i), 
w prow adzana ta m  gdzie to  m o ż li­
wo.

I  w łaśn ie  na te m a t p e w n e j szcze­
c iń s k ie j in ic ja ty w y  ch ce m y dziś

m ó w ić , zapoczą tkow u jąc dyskus ję . 
R ozm aw ia liśm y z a rc h ite k ta m i i  
k o n s tru k to ra m i o raz w yko n a w ca m i, 
k tó rz y  suge ru ją , iż  Już obecnie na 
szczecińskim  ry n k u  bu d o w la n ym  
m ożna pow iększyć zasoby miesz­
kan iow e . Na czym  rzecz polega?

OKOŁO 75 procent budowni­
ctwa mieszkaniowego jakie re­
alizujemy w  Szczecińskiem przy 
pada na tzw. budownictwu ni­
skie, czyli obiekty o 5 kondy­
gnacjach. Oznacza to, że każ­
dego roku właśnie w  tych bu­
dynkach oddawanych jest po­
nad 15 tys. izb mieszkalnych. 
Nasze rozmowy, pierwsza po­
bieżna sonda pozwalają na 
wskazanie konkretnych rezerw 
bez nadmiernych nakładów 1 
wielkiej „rewolucji” w  budo­
wnictwie. Otóż jeśli nie wszy­
stkie, to na pewno większość 
tych budynków mo»na „pod­
nieść” o kolejną kondygnację 
— szóstą. Nie zmienia to bo­
wiem ani dotychczasowej tech­
nologii, ani techniki wykonaw­
czej. Wytrzymują bowiem takie 
dodatkowe obciążenie dotych­
czasowa fundamenty. Na pla­
cu budowy są dźwigi pozwala­
jące wznosić dodatkowe piętro. 
Wstępne wyliczenia pozwalają

określić ten dodatkowy przy­
rost na około 3 tys. izb, czyli 
1000 mieszkań typu M -3 rocz­
nie.

P R O PO ZYC JA n ib y  n ic  do od­
rzucen ia . Są je dnak  przeszkody 
fo rm a ln e  i  społeczne. Is tn ie je  bo­
w ie m  przepis, k tó r y  m ó w i w y ra ź ­
nie , że b u d y n k i m ieszkalne p o w y­
że j p ię c iu  ko n d y g n a c ji muszą być 
wyposażone w  w in d y  osobowe. S łu  
szny to  przepis, bo ja k  w sp inać się 
na osta tn ie  p ię tro , szczególnie przez 
osoby starsze. O czyw iśc ie  d la  je d ­
n e j d o d a tko w e j k o n d y g n a c ji nie 
w a rto  budow ać w in d y , bo to  znacz­
n ie  podnosi ko s z ty  i  z p u n k tu  eko­
nom icznego je s t to  nieopłacalne. 
O m inąć p rzepis, c zy  też u c h y lić  
go na okres p rz e jśc io w y  i  w  szczt 
g ó ln ych  społecznych przypadkach? 
T ak  m yślą  z w o le n n icy  te j id e i. Po­
dobną zasadę s tosu je  się od d łu ż ­
szego czasu w  N R D  i  je s t p rz y j­
m ow ana z aproba tą  społeczną.

M ożna pow iedz ieć, że je s t z łym  
a rc h ite k te m , te n  co b y  zapropono­
w a ł ta k ie  rozw iązan ie , poniew aż 
n ie  lic z y  się z tro ską  m ieszkań­
ców, ic h  w ygodą. T o  p raw da . A le  
naszym  zdan iem  w  obecne j sytua 
e j i  m ie szka n io w e j, te m a t ten  jes t 
w a r t rozp a trze n ia  1 p rze dysku tow a­
n ia . M ożna bo w ie m  p rz y ją ć  ia ’ro  
żelazną zasadę, że na te j doda t­
k o w e j k o n d y g n a c ji będą budo­
w ane w y łą c z n ie  m ieszkan ia  
M-3 (2 p o k o je  z ku ch n ią , w zg lę d ­
n ie  jeden  d u ży  p o k ó j z san.ł ~ 
ta m i i  ku ch n ią ). A le  jednocześnie

p rzyd z ia ł na te  m ieszkania, k tó re  
mogą m ieć  nazwę ro ta c y jn y c h , m o ­
g lib y  o trzym yw a ć  ludz ie  m łodz i, z 
k o n k re tn y m  okreś len iem  w ie k u  i 
jednocześnie zapew nieniem , że po 
ilu ś  tam  la tach  (pow iedzm y 3—3) 
m a ją  p raw o  do o trzym a n ia  s tan­
dardow ego m ieszkania.

PR ZED STA W IA M Y dziś za­
rys tej propozycji — inicjaty­
wy. Sądzimy, że warta ona 
jest wnikliwego rozeznania i 
wypowiedzenia się tak przez 
architektów jak i budowni­
czych. Wydaje nam się, że na 
ten temat głos powinni zabrać 
także ewentualni kandydaci na 
takie mieszkania. Jesteśmy 
przekonani, że właściwe świa­
tło na ten problem rzucą fa­
chowcy i wszyscy ci, którzy po­
szukują sposobów na zwiększe­
nie zasobów mieszkaniowych. 
Otwieramy więc dyskusję na 
t.v.i temat i podobne, które mo 
gą wnieść nowe elementy i roz 
wiązania do problemu budow­
nictwa mieszkaniowego, jego 
zwiększenia i przyspieszenia.

Czekamy zatem na głosy na­
szych Czytelników.

A. ZBOKON
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„Bezpieczne zapasy“?

Płonące rafinerie 
PlięMają deficyt repy

W W Y N IK U  wojny między Irakiem  i Iranem legły w gru­
zach największe rafinerie naftowe w Abadanie, Choramsza- 
rze, Uasrze i Mosulu, a szyby naftowe Chuzestanu zmieniły 
się w płonące pochodnie, pożerające codziennie setki tysięcy 
baryłek „płynnego złota”. Reperkusje tego konfliktu odczuwa­
ją  nie tylko mieszkańcy obu krajów', ale zaczną też niebawem 
odczuwać mieszkańcy — oddalonych o tysiące kilometrów —- 
miast japońskich, amerykańskich i europejskich, z tej »'rostej 
przyczyny, że Irak  i Iran wstrzymały na czas nieograniczony 
eksport ropy naftowej, który aktualnie wynosił łącznie około 
3,5 mld baryłek dziennie.

R e p e rku s ji tego  k o n f l ik tu  n ie  m o­
gą u n ik n ą ć  naw et najbogatsze 
k ra je , k tó re  zg ro m a d z iły  ogrom ne 
zapasy s tra teg iczne  ro p y  n a fto w e j 
Zapasy te  to p n ie ją  n ie  ty lk o  z po 
w odu przed łużan ia  się k o n f lik tu  
ira c k o -ira ń s k ie g o , lecz ta kże  na 
sku te k  po tę g u ją ce j się psychozy 
n a fto w e j przed zb l.ża jący in  sic, 
z im o w ym  szczytem  energe tycznym : 

S te fan  LE W A N D O W S K I 
(In te rp ress)

CO więcej, wciąż nie w yklu­
cza się możliwości rozszerzenia 
konfliktu na cały bliskowscho­
dni szlak wydobywczo-tranzy- 
towy ropy naftowej, z którego 
pochodzi bądź przez który 
przepływa 40 proc. całej impor­
towanej przez kraje zachodnie 
ropy naftowej. W tej sytuacji 
wzrasta niebezpieczeństwo za­
blokowania Cieśniny Ormuz, 
stanowiącej jedyne przejście 
dla supertankowców, dostarcza­
jących ropę do portów zachod­
nich także z Kuwejtu, Bahraj­
nu, Kataru i Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich. Przez 
cieśninę tę w 1979 roku prze­
płynęło 800 min ton ropy, a 
więc jedna czwarta całego świa 
towego wydobycia.

JU Z  obecnie na wodach Szatt 
e l-A ra b  zosta ło  u w ię z io n ych  90 
ta n ko w có w  różnych  bander, k tó ­
ry c h  m a ryn a rze  w  pośpiechu opu­
ś c il i zagrożone bom bardow an iam i 
tankow ce . C ieśnina O rm uz w  p o ­
ło w ie  k o n tro lo w a n a  jest przez 
Ira n , k tó r y  jeszcze za panow ania 
szacha w  1971 ro k u  za ją ł w yspy  Ma 
ły  i  W ie lk i T u m b  oraz w yd z ie rża ­
w i ł  od e m ira tu  Szardża w yspę A bu 
M usa. Od po łu d n ia  na s traży  C ieś­
n in y  O rm uz s to ją  — w sp ie ra n i m i­
l i ta rn ie  przez USA — w ładca  Oma­

nu , K abus oraz A ra b ia  S audyjska .
W zw ią zku  z nas ilen iem  w a lk  na 

fro n c ie  ira c k o - ira ń s k im  A m e ry k a ­
n ie  w y s ła li w  re jo n  Z a to k i P e r­
s k ie j 5 o k rę tó w  w o je n n ych . Zapew  
n ie n ie m  sw obody p rz e p ły w u  ta n ­
ko w có w  przez C ieśninę O rm uz za­
in te resow ane są ró w n ie ż  In n e  k r a ­
je , w  szczególności Japon ia , k tó ra  
z tego  re jo n u  o trz y m u je  73 proc. 
ca łe j sp row adzane j ro p y .

P rzed łużan ie  się k o n f l ik tu  tra - 
cko -ira ń sk ie g o , a ty m  b a rd z ie j 
ew entua lność jego  rozszerzenia, 
p ro w a d z ić  m us i — zdan iem  eks­
p e rtó w  — do dalszego w zros tu  cen 
ro p y  n a fto w e j. Rozszerzaniem  tego  
k o n f l ik tu  w  czasie i  p rzestrzen i 
za in te resow ane są je d y n ie  m iędzy­
na rodow e k o n ce rn y  na ftow e , k tó re  
dążą do  zniszczenia k a r te lu  
państw  e ksp o rte ró w  ro p y  (OPEC). 
W zachodn ich  środkach  masowego 
przekazu upow szechnia się d la tego 
pogląd, że k o n f l ik t  1 w o jn a  rzeko ­
m o n ie  spow odow a ły  w iększych  
zniszczeń w  ra fin e r ia c h  oraz że 
Zachód posiada „bezp ieczne zapa­
sy s tra teg iczne ” , p rzekracza jące  f  
m ld  b a ry łe k  ro p y . W  rze czyw is to ­
ści zaś p łonące ra f in e r ie  nad Z a to ­
ką  Perską zaostrza ją  n ie  ty lk o  
p ro b le m y  p o lity c z n e  ' i  an tagon izm y 
reg iona lne  na B lis k im  Wschodzie, 
lecz p o w o d u ją  różno rodne  konsek­
w e n c je  ekonom iczne w  E urop ie , 
A m e ryce  i  A z ji.  S pow odow a ły  m. 
in . w zros t k u rs u  z ło ta  do 700 doi. 
za u n c ję  na g ie łdz ie  n o w o jo rs k ie j 
oraz g w a łto w n ą  zw yżkę  cen tzw . 
c z a rn o ry n k o w e j ro p y  n a fto w e j w  
R o tte rd a m ie  (do 300 d o i. za tonę).

Rokow ania w iedeńskie

Zachód nadal uchyla się
od odpowiedzi

Właściciele maj‘ą kłopoty finansowe

U PI na sprzedaż
WASZYNGTON PAP. Na do­

rocznym zjeździe kierownictwa i 
obonentów amerykańskiej agencji 
United Press International (UPI), 
poinformowano, że poszukuje się 
nowej formuły rozszerzenia udzia­
łu finansowego firm z zewnętrz 
wobec wzrostu wydatków w bie­
żącym roku ponad oczekiwane 
wpływy. Od 73 lat właścicielem 
agencji jest prywatny koncern E. 
W. Scnpps Co., który nie jest w 
stanie pokryć tegorocznego defi­
cytu ocenionego na 7 min doi. 
W  niedalekiej przyszłości trust 
Scripps, kontrolujący agencję ma 
być rozwiązany, wskutek czego 
powstała konieczność znalezienia 
dla UPI innych właścicieli. Uzna­
no bowiem, że w interesie prasy 
amerykańskiej leży zachowanie 
agencji.

Najw.ększa agencja USA Asso­
ciated Press (AP) jest spółką 
prasową, obsługującą 1307 gazet 
oroz ok. 5000 rozgłośni radiowych 
ł 580 stacji telewizyjnych. Jej. 
wpływy w 1980 roku wyniosły 139 
mtn doi. a wydatki 138,5 min doi. 
Ncrtomiost sieć odbiorców UPI jest 
nieco skromniejsza i obejmuje 
1040 gazeł oraz 3757 stacji rodio- 
wych i telewizyjnych.

W  obliczu kłopotów finanso­
wych już przed dwoma laty 
agencja UPI „wystawiła się" na 
sprzedaż, oferując 45 koncernom 
2-procentowe udziały (łącznie 90 
proc. akcji) przy zachowaniu 10 
proc. akcji w rodzinie Scripps. O- 
ferta została przyjęta jednak tyl­
ko w 60 proc., w związku z czym 
zarzucono ją. W międzyczasie 
agencją zainteresowało się kilka 
fkm  zagranicznych, gotowych wy­
kupić udziały, ale dotychczasowi 
właźcie ele uznali, że nie należy 
dopuścić do przejęcia nad UPI

kontroli przez zagranicę. Jedną z 
obecnie rozważanych propozycji 
jest przyjęcie zasody ogólnego 
partnerstwa w UPI przez wydaw­
ców prasowych i rozgłośnie ra­
diowo-telewizyjne. Na razie nie 
wyznaczono terminu reorganiza­
cji.

W związku z obecnym rokiem, 
bogatym w wydarzenia politycz­
ne zarówno w samych Stanach 
Zjednoczonych (wybory prezyden­
ckie) jak i za granicą (wojna 
iracko-irańska), tegoroczne wy­
datki UPI wzrosły o 12 proc. w 
stosunku do ubiegłorocznych. 
Agencja nadal realizuje program 
instalowania w kraju sieci 3700 
anten, umożliwiających abonen­
tom odbiór serwisu drogą sateli­
tarną zamiast konwencjonalnie za 
pośrednictwem kabla. Program 
ten, który ma być ukończony do­
piero w sierpniu 1983 r., m a w 
przyszłości przynieść znaczne 
obniżenie wydatków.

W IEDEŃ PAP. Na zam­
ku Hofburg w  Wiedniu od­
było się wczoraj kolejne 
posiedzenie plenarne przy 
drzwiach zamkniętych u- 
czestników rozmów w spra 
wie ograniczenia sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie 

_ środkowej.
JA K poinformował dziennika 

rzy po posiedzeniu rzecznik 
państw zachodnich, delegat Bel 
gii przedstawił stanowisko Za­
chodu wobec propozycji krajów  
socjalistycznych z 10 lipca. Z 
jego wystąpienia wynikało, że 
kraje NATO nadal uchylają się 
od odpowiedzi na temat liczeb­
ności wojsk amerykańskich i 
radzieckich, jakie należałoby 
zredukować w pierwszym eta­
pie.

W  związku z tym przedsta­
wiciel strony radzieckiej złożył 
oświadczenie dla prasy, w któ­
rym przypomniał propozycje 
krajów socjalistycznych i stwier 
dził, że już ponad 2 lata Za­
chód nie udziela również odpo­
wiedzi na propozycje krajów  
socjalistycznych w sprawie za­
mrożenia wojsk krajów Europy

zachodniej i Kanady w okresie 
między obu etapami redukcji i 
na inne propozycje przedłożone 
w  czerwcu 1978 r.

Kto ukradł samochód 
z nieboszczką?

B U D A P E S Z T  P A P . Ja k  don ios ła  
prasa budapeszteńska, m a ka b rycz ­
ną p rzygodę p rzeży ło  pew ne m a ł­
żeństwo w ę g ie rsk ie , k tó re  sam o­
chodem  w ra ca ło  do  k r a ju  z w y ­
c ieczk i po W łoszech. P o  ca łodz ien­
n e j jeźdz ie  noc zastała Ich  w  A pe­
n inach . P o tw o rn ie  zmęczona para 
zaczęła szukać ja k ie g o ś  locum . 
Tym czasem  zasłabła na serce po­
d różu jąca  ró w n ie ż  sam ochodem  
m a tka  je dnego  z m a łżo n kó w . N im  
śam ochod d o ta r ł do  na jb liższego 
m o te lu , ko b ie ta  zm a rła . U łożono  ją  
w ięc na ty ln y m  s iedzen iu  po jazdu. 
K ie d y  po w y p o c z y n k u  w  m o te lu  
m a łżo n ko w ie  ch c ie li ko n tyn u o w a ć  
podróż, zna leź li je d y n ie  puste 
m ie isce  po sam ochodzie — z n ik ­
ną ł w raz  z nieboszczką. Ja k  do tąd, 
w sze lk ie  p o szu k iw a n ia  n ie  d a ły  
żadnych  re z u lta tó w .

Stuletni student
LONDYN PAP. Na naukę nigdy 

nie jest za późno. 100-letni An- 
drew Hysiop zapisał się na stu­
dium reklamy na uniwersytecie 
w Liverpoolu.

D a!a j Lam a  
u papieża

RZYM  PAP. Papież Jan Pa­
weł I I  przyjął wczoraj na 
audiencji prywatnej zwierzch­
nika społeczności buddyjskiej 
w Tybecie, Dalaj Lamę, który 
od 1959 roku mieszka w In ­
diach, jako uchodźca z Tybetu.

Nie opublikowano komunika­
tu o treści rozmowy.

W o jn a
iracko-irańska

TEHERAN, BAGDAD PAP. 
Wojska irańskie i irackie toczą 
nadal zacięte walki. Prezydent 
Iranu Abolhasan Bani Sadr o- 
świadczył wczoraj, że siły zbrój 
ne jego kraju rozpoczęły kontr­
ataki w prowincji Chuzestan. 
Agencja UPI pisze, że artyleria 
iracka nadal ostrzeliwuje port 
Choramszar. Mimo twierdzeń 
Iraku, że wojska tego kraju 
kontrolują Choramszar siły irac 
kie w ciągu ostatnich 5 dni nie 
posunęły się w rejonie tego mia 
sta w widoczny sposób.

CSRS. W przyszłym ro­
ku, w zakładach KARO- 
SA to Wysokie Myto ru­
sza produkcja 3 wersji no­
wego autobusu zaprojek­
towanego w zakładach: Sil­
nik przeniesiony został do 
tylu, co zwiększa komfort 
jazdy, zmniejsza hałas » 
pozwala na zwiększenie 
pojemności przewozowej. 
Ogrzewanie wodą, ogrzaną 
w komorze silnika, jest 
bardziej ekonomiczne. Do­
datkowe ogrzewanie na 
ropę używane będzie tylko 
podczas większych mrozów.

NA ZDJĘCIU: montaż 
autobusu „Karosa 734”.

(CAF  -  CTK)

Wyrok w procesie 
W . Kapitańczuka
M O S K W A  P A P . Jak  poda ła  agen 

c ja  TASS, 9 bm . przed sądem m ie j 
s k im  w  M oskw ie  zakończy ł się 
2 -d n io w y  o tw a r ty  proces W ik to ra  
K a p ita n czu ka , oskarżonego o up ra ­
w ia n ie  a n ty ra d z ie c k ie j propagandy 
i  a g ita c ji.  35-le tn iem u b y łe m u  k ie ­
ro w n ik o w i la b o ra to r iu m  O gó lnoro- 
sy jsk ie g o  N aukow ego O środka  K o n  
s e rw a c jl D z ie ł S z tu k i oskarżenie 
zarzuca ło  m .in ., że w  la ta ch  1975-— 
1979 system atyczn ie  p rzyg o to w yw a ł 
i  p o w ie la ł oraz rozpow szechnia ł w  
k ra ju  i za g ran icą  m a te r ia ły  szka­
lu ją c e  rad z ie ck i u s tró j pańs tw ow y 
i  społeczny. O skarżony p rzyzna ł się 
do  w in y . Sąd, uw zg lę d n ia ją c  oka­
zaną przez n iego sk ruchę, w y m ie ­
rz y ł m u  ka rę  5 la t  w ięz ien ia  z za­
w ieszeniem . A r ty k u ł,  a k tó re g o  od 
pow iada ł oskarżony p rze w id u je  
k a rę  7 la t  w ięz ien ia  z m o ż liw ym  
je j  skrócen iem  do la t  p ięc iu .

8 tys. okaleczonych krów

UFO czy sekta fanatyków?
spraw a zaczęła się trz y n a ś  ty m  w szys tk im  poszkodow an i, sa- p rośc ie j b y ło b y  po p ros tu  kupow ać 
te m u  k ie d y  to  w  s tan ie  m i w y zn a czy li dość w ysok ie  n a - na ry n k u  okreś lona  l ic z i«  k rów ?  *em u. K ieuy w ___ m ro w m u j n lra - ł  nm a  tv m : 1akl może bYĆ cel. do

C A Ł A  !
C o lo ra d o *« ^  U S A ^ p ia le z io n o  o k a « !  g T o d y ' z T w ^ T e ^ p m w ^ w  o k a -  r Po'zV i y m f  J a k i m i i .  b y ć  c e l do  
Szona m a r tw ?  k r o w ę  Z  dC że I częś- le czeń  b y d ła  ( ja k . na ra z ie  żad n a  z k tó re g o  p o trzeb a  s k o ry  i  k r w i  
c f  1e1 S a  z d le ta  b v ła  sk ó ra  WY- ty c h  n ag ró d  n ie  zos ta ła  w rę c z o n a ), k ró w ?  P rzy p u szc zan o , że ch odzi tu . 
r  e to  ró w n ie ż  w  k i lk u  m ie fs ca ch  P ó k i co , d y s k u tu je  się, a n a liz u je  być m oże. o sp e c ja ln e  le k a rs tw a  
k a w a łk i m ię sa  P re c y z ja  » b ie g u  a d z iw n e  p rz y p a d k i o ra z  to w a rzy s zą c e  p ro d u k o w a n e  z ty c h  s u ro w c ó w a lb o  
t a S  z u S n y ' b r a k  'ś l a d ó w S y k lu -  Im  o ko liczn o śc i i  s p e k u lu je  n a te -  w rę c z  o ta jn ą  b ro n  a le  e k s p e rc i  
c za łv  m o żliw o ść  n ap a d u  d ś ik ic h  d ra  m a t  s p ra w c ó w  t c e lu , ja k i  im  p rz y -  k tó rz y  w y p o w ia d a li się na te n  te -  
n e n i S  S  ta m te g o  d n ia  do św iec a  Is tn ie ją  t r z y  te o r ie . W e d łu g  m a t. w y k lu c z y l i  ta k ą  m o żliw o ść .

... tt n ip r w w i  za oka leczan ie  byd ła  od- W reszcie a rgu m e n t zasadniczy, o r -

m uszą ;
c h w ili  o h e c n e i zn a lez io n o  w  U S A  p ie rw s z e j, za o k a le c z a n ie  b y d ła  od* .. - — -  -  —* , ,* , . .
no n ad  8 tv s  ta k ic h  o k a le c zo n y c h  p o w ie d z ia ln a  je s t se k ta  u p ra w ia ją c a  g a n iza c ja  to  p rzec ie ż  lu d z ie . 
iS lć r z a t  W  p r^ w a ia J s c e T  w f ę S  k u l t  s ta ro iy tn o e g ip s k lę j b o g in i I , ls .  dste n lę  w  n ie w W z la ln lJ  mui 

. _1 ,______  ___ i_: „ i ,__1.1 C tim hn  tAfło s ta n o w i k lĆ r ó n S a m l , i  k m w y  ;’S s S  b y k ?  S y m b S  « g o  T u T u  Ś S n ^ l  ¿ r o ía ,  s taw iać  ś lady. S ko ro  n ić  w y k ry to  
w  ka śd ym  p ra S o a d k i z k ro w y  ¿ u -  zaś cerem on ia ! k u lto w y  zaw iera  ła d n y c h  ś ladów  1 s*o™  naw et psy. 
w a iS  'U  n i w S S S i  'c a l í " S .  » a * «  oka leczan ie  k ró w  Za ta  te - . " w S S Í ly "  m gdy
sk ó ry , a często n ie k tó re  narządy, p n ą  przem aw ia  zna lez ien ie  w k i l -  y  y
zwłaszcza oczy, uszy i  ge n ita lia , k u  p rzypadkach  śladów  po oócho- p a s tn ikó w . to ...sk ó ry ,

N ie rza d ko  też  z c ia ła  w yc iągana  dach k u ltu  w  p o b liżu  m ie jsc , w  k tó  
1est k re w  I  w  każdym  p rzyp a d ku  ry c h  le ża ły  oka leczone k ro w y . P rze  ...O C ZYW IŚC IE , pozostaje jeszcze
p rz y  efe le  o f ia r y  b ra k  ja k ic h k o l-  c iw k o  przem aw ia  je d n a k  p re cyz ja  jedno  w y ja ś n ie n ie : UFO  Praw dą 
w ie k  ś ladów . Od trzyn a s tu  la t  trw a  c h iru rg ic z n y c h  zabiegów  w ym aga- je s t że w  każdym  p rz y p a d k u  oka le  
dysku s ja , prow adzona ju ż  n ie  ty lk o  Jąca doskona łych  narzędzi i dużego czenla ca re3estrow ano w  pob liżu  
na łam ach p ra sy : k to  i  w  1akim  k u n sz tu  ch iru rg iczn e g o , a także  pew ną a k tyw n o ść  z ja w isk  U iO .  ale 
ce lu  olfa lecza b y d ło  w  USA? b ra k  ja k ic h k o lw ie k  ś ladów  w  bez- p raw dą też je s t, że w  USA w yso -

S praw ą za ję ły  się o s ta tn io  czyn - pośredn im  p o b liżu  c ia ł o f ia r .  R ów - ką  a k tyw n o ść  UFO  re je s tru je  się 
n ik ł  o f ic ja ln e . W  k w ie tn iu  u b ieg łe - n ie i  ro z m ia r a fe ry  zdaje się w y -  n ie p rze rw a n ie  1 ja k  “ « w a ży ł je -  
20 ro k u  o d by ła  sie ko n fe re n c ja  w  k lu cza ć  h ipo tezę  o ta jn e j sekcie, den z n o w o jo rs k ic h  p u b licys tó w . 
A lb u ą u e rg u e , poświęcona ta le m n l-  D la przeprow adzen ia  a k c j i  na ta k  stała się ona w ręcz częścią a m e ry - 
czem u oka leczan iu  k ró w . W  ty m  szeroką ska lę  trzeba by dyspono- kańsk iego  s ty lu  ty c ia .  W' 
ro k u  w ładze  fede ra lne  w ya syg n o - w ać dużą o rg an izac ją , n ie m a ły m i bądź raz ie  te o ria  obciąża jąca  kos- 
w a ły  50 tys . d o la ró w  na zbadan ie  ś ro d ka m i f in a n s o w y m i i  odpow ied - m itó w  odpow iedz ia lnośc ią  za oka le  
d z iw n ych  p rzyp a d kó w , co zw aży w - n im  sprzętem . czanie k ró w  w y ja ś n ia  w sze lk ie  w a t
szy na w ie lko ść  sum y, b a rd z ie j Ten o s ta tn i aspekt sp ra w y  ma — phw ośc i pon iew aż ja k  w iadom o, 
chyba s łuży  u sp o ko je n iu  o p in ii p u - w e d łu g  n ie k tó ry c h  — dow odzić , że ko s m ic i mogą w szys tko  i  n a w e t i u  
b lic z n e j, a zwłaszcza ska rżących  za oka leczan ie  k ró w  o d p o w ie d z ia ł- d ów  n ie  zostaw ią. P y ta n ie  ty lk o ,  po 
s ię  fa rm e ró w , n iż  ma na ce lu  rze- na je s t jakaś  agencja rządow a. P ro - co im  p o d ró b k i cielęce? 
czyw is te  w y k ry c ie  spraw ców . S w ia b lem  ty lk o ,  w  ja k im  ce lu  oka leczą-
d o m i tego fa rm e rz y , n a jb a rd z ie j w  no b y  p o ta je m n ie  byd ło?  C zyż n i«  *  k l i k »  a* arł**
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Rok krótszy o miesiąc
DZIEJĄ SIĘ w naszej gospodarce sprawy niedobre. Stają 

tartaki z braku węgla, wstrzymują pracę celulozownie, ponie­
waż nie ma*słomy i tylko patrzeć jak górnikom zabraknie 
stempli, a wszystkim razem — papieru do spisywania kolej, 
nych postulatów, wśród których powtarzać się będzie gromkie 
wołanie o „ład”, „porządek”, „dobrą organizację”.

JA KA JEST sytuacja w gos­
podarce po wrześniu? Wiele 
wypełnionych żądań zawiera 
w  sobie bowiem wewnętrzną 
sprzeczność. To te, które dają 
jednej grupie zawodowej wy­
raźną ulgę, bez względu na 
koszty, jakie pokryć musi całe 
społeczeństwo. Chodzi tu zwła­
szcza o spadek wydobycia wę­
gla o ok. 90 tys. ton dziennie, 
o dziesiątki tysięcy ton rudy 
miedzi, które wypadną z krajo. 
wego i dewizowego bilansu 
wskutek zniesienia systemu 
4-hrygadowego, wprowadzenia 
wszystkich wolnych sobót. Sam 
ubytek miedzi — to 360 milio­
nów dolarów rocznie według 
obecnych cen. A węgiel, a in­
ne produkty? Inne postulaty, 
płacowe, wskutek jednostron­
nego wypełnienia bez wzrostu 
wydajności grożą katastrofal­
nym spadkiem wartości pie­
niądza, czyli przekreśleniem ca­
łego sensu podwyżek.

Warto wreszcie zdać sobie z 
tego sprawę, że brakuje już 
dziś towarów wartości 80 mi­
liardów złotych, co jest fa­
ktem bez precedensu w naszej 
gospodarce. Ponieważ wydaj­

nie zagwarantują codziennego 
zaopatrzenia nawet w podsta­
wowe towary. Wszystko zatem, 
co się wiąże z organizacją, po­
rządkiem, wydajnością zasłu­
guje na robotniczą ochronę. Sa 
morządność i niezależność by­
łyby bardzo ubogie, gdyby je 
ograniczyć tylko do formuło­
wania żądań.

W SZY S C Y  R A Z E M  ponosim y 
obecn ie  n ie w yo b ra ża ln e  s tra ty  
w s k u te k  m nożenia w y ro b ó w  z łe j 
ja ko śc i ponad ja k ie k o lw ie k  g ra n i-

ność spadła o ok. 20 proc. moż­
na się obawiać, że pod wzglę­
dem wyników produkcyjnych 
rok będzie o miesiąc krótszy.

Zastanówmy się nad tym, o 
co apelował w wystąpieniu ra­
diowo-telewizyjnym wicepre­
mier K. Barcikowski. Dla życia 
każdej polskiej rodziny nie ma 
dziś ważniejszej sprawy niż na_ 
tychmiastowe naprawienie roz­
regulowanej gospodarki. Gdy 
dojdą do głosu prawa rynku —  
a muszą dojść — najwspanial­
sze instytucje demokratyczne

Mieć zaufanie do młodych...

Nauczyciel zawodu
K IE D Y  w  1948 ro k u  Józe f C hodo- 

sonek rozpoczyna ł pracę i  jedno ­
cześnie naukę  zaw odu posadzkarza 
w  dz is ie jszym  K o m b in a c ie  B udow ­
n ic tw a  O gólnego n r  1, n ie  m yś la ł 
jeszcze o  ty m . że w  p rzysz łośc i on 
będzie u czy ł m ło d ych  budow lanego 
fa ch u . P rzyszed ł bow iem  do przed­
s ięb io rs tw a , bo c h c ia ł b ra ć  u dz ia ł 
w  odbudow ie  zniszczonego m iasta, 
w  jego  rozbudow ie .

T am te  tru d n e , pow o jenne  la ta  
o tw ie ra ły  przed lu d ź m i now e, n ie ­
os iągalne w cześn ie j d la  w ie lu  moż­
liw o ś c i: każdy  m ia ł pracę, każdy 
m ó g ł się uczyć. Józe f C hodoronek  
p ra c u ją c  p o d ją ł na u kę  w  w ieczo­
ro w e j szko le b u d o w la n e j. N ie  b y ło  
to  ła tw e  do  pogodzenia z obow iąz­
k a m i ro d z in n y m i. P o s ta n o w ił je d ­
n a k  w yko rzys ta ć  s tw orzone przez 
państw o w a ru n k i i  szanse. Zosta ł 
d yp lo m o w a n ym  m is trze m  w  sw o im  
zawodzie a w  1966 ro k u  zdecydo­
w a ł się na pracę  z m łodzieżą. Po 
sp e c ja ln ym  ku rs ie  pedagogicznym  
zd o b y ł u p ra w n ie n ia  nauczyc ie la  za­
w o d u  1 do d z is ia j p rzekazu je  m ło ­
d ym  sw o ja  w iedzę, dośw iadczenie, 
w p row adza  ic h  w  ta jn ik i  p rzysz łe ­
go zawodu.

A  praca z m łodzieżą n ie  na leży  do 
ła tw y c h , n ie  w ys ta rcza  tu  te o re tycz  
ne w iadom ości, trzeba posiadać i 
p redyspozyc je  i  chęć do b ran ia  na 
s ieb ie  odpow iedz ia lnośc i za in n y c h . 
N ie  każdy  sie do tego nadaie. — 
Trzeba m ieć zau fan ie  do m łodego 
cz łow ieka  i  zdobyć lego zau fan ie  
a potem  sta rać sle. żeby b y ł z niego 
d o b ry  fa chow iec  i  d o b ry  cz ło w ie k  — 
m ó w i J. C hodoronek. Pod sw o ją  
op iekę  p rz e jm u je  co dw a la ta  ju ­
n a kó w  z OHP starsza p e łn o le tn ia  
m łodzież, w ym aga jąca  poważnego 
tra k to w a n ia . M e tody  w ychow aw cze 
naszego rozm ów cy, poparte  d łu g o le t 
n im  dośw iadczeniem , um ie ję tnośc ią  
postępow an ia  z lu d źm i musza być 
sku teczne sko ro  podop ieczn i zg ła­
szają sie do n iego n ie  ty lk o  po po­
ra d y  w  spraw ach zaw odow ych ale 
1 o rv w a tn v c h  N ie k tó ry m  z ch ło p ­
ców  trzeba pośw iec ić  w ie c e j n iż 
ln n v m  uw ag i, bo m a ja  c ieżk ie  w a­
ru n k i dofhow e lu b  sa pozbaw ien i 
w łasnych  dom ów  P ro b le m ó w  1 
sp ra w  do z a ła tw ie n ia  n ie  da sie w v  
llc z v ć  K to  ma s ię  w  ko ń cu  ty m  
za iać  1ak n ie  In s tru k to r  p rzebyw a- 
ja c v  codz ienn ie  z ch łopcam i na b u ­
d ow ie  To on za ła tw ia  ic h  sp ra w y  
w  n rze ds ieb io rs tw ie . u trz y m u je  kon  
ta k t  ze szkołą, do n iego  można się 
zw ró c ić  w  ka żd e l c h w il i  w  każde j 
spraw*

O czyw iśc ie  t r a f ia ła  się i  ta c y  w  
s to su n ku  do k tó ry c h  zawodzą 
w sze lk ie  pode jm ow ane dz ia łan ia . 
N ie  sa w a rto ś c io w y m i uczn iam i, 
n ie  ro k u ją  nadz ie i na s ta n ie  się rze 
te ln y m i p ra co w n ika m i, d la tego  m u­
sza odejść W iększość je d n a k  pozo­
s ta je  w  zawodzie, k tó r y  sobie w y ­
b ra li N ie k tó rz y  p o d e jm u ją  dalsza 
naukę, z czasem awansu ja : zosta ją  
m a ls tra m i na budow ach, k ie ro w n i­
k a m i i  les t to  doda tkow a  sa tys fa k­
c ja  d la  nauczyc ie la  zaw odu, k tó re ­
go w vsi»ek p rz y n ió s ł e fe k ty .

A łe  odchodzą też i  c i w a rto śc io ­
w i  zrażeni b ra k ie m  dostatecznego 
za in te resow an ia  ze s tro n y  praco­
daw cy . gdv no skończone j nauce 
zaw odu zosta ła  ju ż  bez wszech­
s tro n n e j o p ie k i in s tru k to ra .  Jego

fu n k c ję  po części m o g lib y  p rze jąć  
s ta rs i. dośw iadczen i p ra co w n icy , 
a le  o n i czasem n ie ch ę tn ie  w idzą  
c h ło p có w  w  sw o ich  g ru pach , bo za 
w o ln o  jeszcze p ra cu ją . Często w ię c  
s ta ją  b e z ra d n i przed  n o w y m i d la  
n ic h  p ro b le m a m i i  szkoda każde­
go. k tó r y  decyd u je  się zm ien ić  za­
k ła d . I  to  b y ła b y , ja k  tw ie rd z i nasz 
rozm ów ca, jedna  ze s p ra w  do n ie ­
zw łocznego za ła tw ie n ia .

O sobny p ro b le m  s tanow ią  p rze­
s to je  w  p ra c y  z pow odu b ra k u  iro n  
tu  ro b ó t, m a te ria łó w , g d y  ca ła  o r ­
gan izac ja  z tego pow odu  rozpada 
się i  ch ło p cy  w idzą  ja k  n ie  po­
w in n a  w yg lądać  praca na budow ie . 
A le  są to  m an ka m e n ty , k tó re  mogą 
b yć  z lik w id o w a n e , p rz y n a jm n ie j w  
w iększośc i.

In s t ru k to r  C hodoronek  codz ienn ie  
d o ko n u je  oceny p ra cy  sw o ich  pod­
op iecznych , w ie  czego po ja k im  
czasie może od n ich  w ym agać.

W  k o le k c ji odznaczeń p rzyzna ­
n ych  za dz ia ła lność zaw odow a i  sob 

stećżnq J. C hodoronek  posiada 
m. in . odznakę p rzyznaną przez

m łodz ież. To cieszy 1 zachęca do 
da lszych w y s iłk ó w  M ło d ym  bov/iem  
przeznacza sw ó j w o ln y  od za ieć za­
w od o w ych  i  In n y c h  czas {praca w  
p lenum  R Z E g ze ku tyw ie  PO P i 
OOP) g d y  p o p o łu d n ia m i w  dom u 
b ie rze  się za p a p ie ry , d o ku m e n ty , 
us ta la  h a rm o n o g ra m y  p la n u je , bo 
— trzeba  w szystko  p rzem yśleć, za­
p lanow ać Jak s tw o rzyć  im  w a ru n ­
k i .  żeby b y l i  zadow olen i z tego. co 
rob ią .

4 bm  rozpoczął s ię  n o w y  ro k  
szk o ln y  w  b u d o w n ic tw ie . Józe f Cho­
d o ro n e k  sp o tk a ł sie 1uż z następ­
na g rupa  m ło d ych  lu d z i k tó ry c h  
przez na jb liższe  dw a la ta  będzie 
za zn a ja m ia ł z ta jn ik a m i zaw odu 
posadzkarza. P rzed n im  znow u  za­
dan ie  w ych o w a n ia  n ie  t y lk o  so lid ­
nego fachow ca a le  i  cz łow ieka . 
N ie z w y k le  to  o d p ow iedz ia lne  zada­
n ie . <EB)

ce. M asow o w ra ca ją  do fa b ry k  bu ­
t y  z w adam i, m eble, te le w izo ry , 
spodn ie . F a k ty  są w p ro s t przeraża­
jące : n ie m a l cała w rześn iow a  pro­
d u k c ja  spodn i po ¿100 z ło tych  w ró ­
c iła  do p roducen ta , co c z w a rty  te ­
le w iz o r  z W Z T  w y k a z u je  w a d y  ju ż  
w  sk lep ie  — reszta w  dom u, m eble 
paczkow ane z re g u ły  są rek lam o­
wane. H ande l zw raca  o s ta tn io  1/10 
p ro d u k c j i  ry n k o w e j. W ty m  p rz y ­
pa d ku  św iadom ość po lityczn a  ca ł­
k o w ic ie  zaw odzi. C zy je d y n y m  spo­
sobem  spo łeczne j sam oobrony ma 
być w y p ła ta  — proszę w ybaczyć 
ten  p o n u ry  ż a rt — fa łs z y w y m i p ie­
n ię d zm i?  R obotn icza  ochrona Ja­
k o śc i p ro d u k c ji,  a w ię c  sensownoś­
c i z u życ ia  su ro w có w , potrzebna 
je s t d z iś  b a rd z ie j n iż  k ie d y k o lw ie k , 
gdyż w idoczne  są ju ż  g o łym  o k ie m  
p rze łożen ia  i  sprzężenia m iędzy 
p racą  a  rea lnością  p łacy. K to  tego 
n ie  spostrzega — n ie  zauważa tU- 
czego.

A M OŻE przecież powstać 
robotnicza inspekcja ekonomicz 
na ruch ludzi wszystko dostrze­
gających, sygnalizujących każ­
dą nieprawidłowość czy tylko 
—  właściwy sposób załatwie­
nia sprawy. Dziesiątki tysięcy 
takich konkretnych przypad­
ków czekają dziś na natych­
miastowe rozwiązanie. I  tylko 
pracowniczy rozum okazany

tu  i t e r a z  może wszystkich 
uchronić przed zmarnowaniem 
wydanych już pieniędzy, przed 
zaprzepaszczeniem szans. I  nie 
ma już dziś wymówki „co ja 
mogę”, bo okazało się, że mo­
żemy wszystko — lub prawie 
wszystko, bo na obalenie reguł 
arytmetycznej zgodności pie­
niądza i towaru nie ma co l i­
czyć. Na prawie p i ę ć d z i e ­
s i ą t  m i l i a r d ó w  złotych o- 
cenia się sprzęt czekający na 
zainstalowanie, a najbliższe 
cięcia inwestycyjne powiększą 
jeszcze tę kwotę.

Z A G O S P O D A R O W A N IE  tego bo ­
gactw a, p ropozyc je  1 ln ic  Ja ty  w y , to  
ja kże  w dzięczne pole. do pop isu  w  
sztuce sp raw nośc i i  gospodarności. 
W  n ie k tó ry c h  p rzeds ięb io rs tw ach  
trw a  p ro d u k c ja  d e ta li i  podzespo­
łó w  w y łą c z n ie  „d la  pianiu” , pon ie ­
w aż w  w y tw ó rn i m o n tu ją c e j og ra ­
n iczono lu b  zm ien iono  p ro d u k c ję  a 
w iadom ość o  ty m  n ie  doszła jesz­
cze po u rzę d o w e j drodze. W  ogóle 
zaopatrzen ie  1 w spó łp raca  przed­
s ię b io rs tw  n ie  może b yć  p row adzo­
na obecnie, wobec ta k  w ie lk ie g o  
rozre g u lo w a n ia  gospodark i, n o r­
m a ln y m i, s fo rm a liz o w a n y m i sposo­
bam i. P o trzebne są porozum ien ia  
n a tychm ias tow e , in te rw e n c y jn e , coś 
w  ro d z a ju  p ra co w n iczych  „sz tabów  
k ry z y s o w y c h ” , łam iących  w sze lk ie  
b iu ro k ra ty c z n e  przeszkody. N a prze 
łam an ie  ba łaganu  po trzeba bow iem  
na jw yższe j sp raw nośc i l  o p e ra ty w ­
ności.

TYLKO  natychmiastowa, ro­
botnicza ochrona gospodarki 
może ją  ustrzec przed całkowi­
tym rozprzężeniem. Uświado­
mienie sobie tej prawdy waż­
niejsze jest niż satysfakcja z 
dodatkowych pieniędzy, zdoby­
czy socjalnych czy demokra­
tycznych. Alternatywą dla nie­
świadomości jest bowiem zdję­
cie z „Polityki”: zgięta w  łokciu 
ręka trzymająca typowy, dru­
ciany sklepowy koszyk na za­
kupy wypełniony wyłącznie 
pięćsetkami.

Roman LENCEW ICZ

Listy ze szczecińskiej wsi

Trudny czas wykopki*
NA CAŁEJ L IN I I  zawiodła 

pogoda. Wiosny nie było-wca­
le, lato nie spełniło naszych 
nadziei, a jesień wbrew przy­
słowiu także nie jest taka zło­
ta. Aura w tym roku — jakby 
się sprzysięgła przeciwko rol­
nikom, choć właśnie teraz, pod. 
czas wykopków warunki me­
teorologiczne wywierają niesły­
chanie ważny wpływ na wyso­
kość plonów.

N A  R A Z IE , ja k  z ie m ia  Szczeciń­
ska d ługa  i  szeroka, trw a  kopan ie  
z ie m n ia kó w . Z  m e ld u n k ó w , ja k ie

d o ta r ły  do W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i  
G ospodark i Ż y w n o ś c io w e j U rzędu 
W o jew ódzk iego  w y n ik a , że do tąd  
zebrano je  z obszaru 29,5 tys . ha, 
to  je s t z 63 p roc. p o w ie rzch n i za­
siew ów . R o b o ty  te  są znacznie b a r­
d z ie j zaawansowane na po lach  gos­
p o d a rzy  in d y w id u a ln y c h  n iż  w  
pań s tw o w ym  sekto rze  ro ln ic tw a . W 
PG R -ach bow iem  — m im o  w iększe j 
m e ch a n iza c ji — d a je  o sobie znać 
b ra k  rą k  do p racy.

Z POMOCĄ poszła im mło­
dzież. Dziesiątki i setki uczniów 
szkół średnich i starszych klas 
szkół podstawowych całego 
województwa, przebywa teraz

EUGENIUSZ Szulc i 
Adam Łubiarz — rolnicy 
indywidualni z Brzeska 
zbierają buraczane liście 
na paszę.

Fot. Z. Jodkowski

U nikalne
sosny

B IE S Z C Z A D Z K A  m ie jscow ość Po- 
s to łó w  pod Lesk iem  b a rd z ie j zna­
na je s t z o s ta tn io  w ybudow anego 
za jazdu o o ry g in a ln e j b ry le  a rc h i­
te k to n ic z n e j. Na p ra w d z iw ą  oso­
b liw o ść  można n a tra f ić  w  n ieda le ­
k ie j od leg łośc i od te j p rz y d ro ż n e j 
ka rczm y. Na k ilk u h e k ta ro w y m  ob ­
szarze rosną u n ik a ln e , liczące  150— 
160 la t  sosny -W e jm u tk i. S adzonki 
ty c h  d rzew  po raz p ie rw szy  spro­
w a d z iła  z k o n ty n e n tu  a m e ryka ń ­
skiego rodz ina  K ra s ic k ic h .

P om n ikow e  o lb rz y m y  osiągnę ły  
średn icę  p o w yże j 1 m e tra , a w yso­
kość do 40 m. W e jm u tk i odznacza- 
(a się 5 -szp ilko w ym i w ią zka m i ig ło ­
w y m i (podobn ie  Jak lim b y ) , w  od­
ró żn ie n iu  od 2-szp ilkow ego p o k ry ­
cia gałęzi sosen po sp o litych  w  na­
szych tasach. W  przyszłości n ie ­
z w y k ły  b ó r ma stać się rezerw a­
tem.

■ ■ n i w

Z naszej pracy
POTOCZNIE harcerstwo koiarzy czy kąpielisko nod jez. Głębokie woju nie przyczyniliby się wtoS- 

się ze zbiórkami, leśną poloną i stykamy się z rezultatami horcer- nie harcerze. Trudno dziś znolezc 
piosenką „Pionie ognisko i szu- sklej procy. Przy ich uporządko- często ślody ogromnego^ wysiłku 
mią knieje". Jest to rzeczywiście waniu i urządzeniu przed łaty włożonego przez młodzież w sza- 
nieodzowny i piękny, uświęcony pracowali licznie druhowie; —- rych I zielonych mundurkach w 
tradycją sztafaż skoutingu, nieod- obiekty te oddono do użytku w odgruzowanie miasta po wojnie, 
łączny dla tej organizacji. Nie jest moju 1946 roku. Rok później hor- Po prostu trudno bowiem uwie- 
to jednak i nie może być jej je- cerze sprzątają i urządzają Ogród rzyć, że szerokie, nowoczesne u- 
dyną formą działania i jedynym Różany w Parku Kasprowicza. Ich lice, ukwiecone parki i place były 
celem. dziełem jest także dzisiejszy niegdyś jednym rumowiskiem.

Gdybyśmy po 35 łatach istnie- kształt Ośrodka Morskiego w Dq- Nie sposób też wymierzyć^ w 
nla w Szczecinie Chorągwi Za- biu. Efektem akcji „Pode" jest metrach, kilogramach czy ztotow- 
chodnio-Pomorskiej ZHP rozej- zbudowanie „Harcerskiej Polany" koch każdą pracę, nie staje się 
rżeli się wokół ł spytoli jaki jest oraz urządzenie plaż leśnych w ona przez to jednak mniej worta 
ów cel — odpowiedź po części Porku Kultury ł Wypoczynku, czy ważna. Jaką bowiem miarę 
nasunęłaby się soma. Pozostają Przez 2 lata (od 1975 do 1977 r.) przyłożyć do wałki z anoifabety- 
bowiern konkretne, stałe ślady trwa akcja „Trzebiatów 77". Tu zmem, opieki nod dziećmi czy 
działania druhen I druhów. Hor- druhowie zagospodarowali park pomoc dla repotriontów? Jak 
carstwo to przede wszystkim pro- miejski, zbudowali drogę, urządzi- „zważyć" opiekę nad Miejscami 
ca —  często ciężka fizyczna ro- li kwietniki. Pamięci Narodowej czy kształto-
bota, dająca za to konkretne wy- Zresztą nie ma na Złem? wonie postaw patriotycznych? A 
mierne efekty. Szczecińskiej miasteczka czy sio-, przecież to także są konkretne i

Wybierając się na „Arkonkę" ła, do którego upiększenia i roz- niełatwe zadania.
NAJŁATWIEJ określić wyniki I

Uczciwym ludziom nie mogą nadal towarzyszyć ci, którzy ich upokarzali

Rodzi się nowe życie publiczne
ŻY C IE  polityczne w  Polsce rozwija 

się od trzech miesięcy skokami. Ostat­
nie przyspieszenie biegu wypadków 
miało miejsce w  pierwszym tygodniu 
października, i jak wszyscy to odczu­
wamy, wniosło znowu do sytuacji w ie­
le nowych, niezmiernie ważnych zja­
wisk. Sądząc po tym, o czym ludzie 
najgoręcej dziś rozprawiają, trzy spra­
wy w ybijają się na czoło zaintereso­
wań opinii publicznej:

Po pierwsze — stan państwa i układ 
sił społecznych, w  których to obu 
kwestiach wydarzenia minionego ty­
godnia przyniosły informacje wystar­
czająco już pełne, żeby każdy myślący 
obywatel mógł sobie wyrobić samo­
dzielny, na realnych faktach oparty i 
w sumie względnie pełny obraz rzeczy.

Po drugie: system gwarancji insty­
tucjonalnych, prawnych i psychospo­
łecznych, jaki trzeba wmontować w  
różne mechanizmy ustroju, zarówno 
dla jego demokratyzacji (zrównoważo­
nego, współdziałającego i wzajem się 
kontrolującego układu rządzących z 
rządzonymi), jak i ochrony tego pro­
cesu przed możliwością jego wykole­
jenia czy to przez nawrót technobiu- 
rokracji, czy przez wpływy sił anty­
socjalistycznych. W tej materii sfor­
mułowane zostały ostatnio przewodnie 
idee, przeżyte nowe doświadczenia I 
poczynione pierwsze nie zawsze porad- 
ne jeszcze, ale w akceptowanym spo­
łecznie kierunku stawiane kroki, 
przede wszystkim przez skonkretyzo­
wanie pilnej konieczności przygotowa­
nia głębokiej reformy systemowej go­
spodarki. funkcjonowania państwa, roli 
i stylu działania organizacji społecz­
nych oraz zasad I sposobów sprawo­
wania przez partię jej przewodniej I 
zarazem służebnej roli wobec świata 
pracy

Pó trzecie — problem wymierzenia 
sprawiedliwości określonej i  wcale,

niestety, niemałej grupie ludzi, którzy 
wskutek swych autokratycznych, wy­
paczających samą istotę socjalistycz­
nych zasad współżycia społecznego 
metod sprawowania władzy, wskutek 
dopuszczenia się kolosalnego marno­
trawstwa majątku narodowego i przed 
siębiorczości ludzi pracy, a także — 
dopuszczenia się nadużyć i nieuczci­
wości dowodzących najzwyklejszego 
zwyrodnienia moralnego, doprowadzili 
gospodarkę do załamania.

Oczywiście nie jest to, nawet na 
dzień dzisiejszy^ pełny bilans przebytej 
drogi odnowy, ale nic. co decydujące, 
nie zostało w nim chyba pominięte.

Oto w pierwszej kwestii mamy cło 
ezynienia ze zjawiskiem rodzenia się 
w naszym kraju autentycznej opinii 
publicznej, nie z nazwy, za którą kry ­
ła się dotąd bezsiła myślenia i postu­
lowania obywatelskiego trafiającego w  
próżnię, ale z samej swej istoty pole­
gającej na sprzężeniu zwrotnym po­
między stanem poinformowania i zor­
ganizowania społeczeństwa a jego par­
tycypacją w sprawowaniu władzy ł 
ponoszeniu odpowiedzialności za kie­
runek i tempo biegu spraw publicz­
nych. Jest to temat zaiste ogromny, 
sam w sobie w art szerokiego rozwi­
nięcia, toteż pozwolimy sobie ledwie 
go tutaj zasygnalizować

W przedmiocie drugim dorobiliśmy 
się przede wszystkim wiedzy — peł­
niejszej niż mieliśmy kiedvkolwiek w 
przeszłości — czego nam trzeba, żeby 
ludowładztwo mogło być ludowładz- 
twem, samorządność —* samorządno­
ścią, spółdzielczość — spółdzielczością, 
kontrola — kontrolą, a partnerstwo 
współdziałania kierujących i kierowa­
nych — partnerstwem sił równoważ­
nych I współdziałających w  osiąganiu 
nadrzędnych celów sprawiedliwości, 
ładu I awansu społecznego Ta wiedza 
jest szczególnie ważna dzisiaj, kiedy

grzęźniemy po uszy w  trudnościach, 
gdyż wskazuje główną drogę wyjścia 
zarówno z kryzysu ich i powszechne­
go niedostatku niezbędnych po temu 
środków materialnych i organizacyj­
nych. Latami ględologia sukcesu usi­
łowała całą tę sprawę ustawić na gło­
wie: najpierw kazała nam myśleć o 
zbudowaniu aparatury zdolnej zapew­
nić dostatek dóbr i powszechność 
świadomości „słusznej ideologii” , a 
dopiero później czekać aż przyjdzie 
czas na luksus demokracji, którą mia­
ło się nam zaserwować jako deser dla 
grzecznych dzieci. Kiedy się ta niedo­
rzeczność z urodzenia zawaliła w bu­
rzy społecznego buntu, stanęliśmy na 
nogach z głową godnie podniesioną 
do góry.

Wreszcie sprawa trzecia i najboleś­
niejsza. Godność społeczna, mówiliśmy 
to od pierwszej chwili przesilenia, nie 
może być w pełni przywrócona w 
świecie, w  którym uczciwym ludziom 
nadal towarzyszą ci. którzy ich upo­
karzali tak długo swoim działaniem 
dewastującym dorobek. ’ znieważają­
cym elementarne zasady sprawiedliwo­
ści międzyludzkiej gwałcącym bez­
karnie podstawowe prawa i przywła­
szczającym sobie dobra, przywileje, 
korzyści, pieniądze zagrabiane wprost 
z kieszeni świata pracy Z tym wrzo­
dem po prostu nie można było nie 
tvlko myśleć o odnowie, ale dalej żyć. 
dalej pracować, dalej wierzyć w na­
prawę Rzeczypospolitej Za długo chy­
ba trwało, zanim to zostało docenione 
i rozstrzygnięte. Nie dlatego, żeby nie 
można było poczekać z rewindvkac1a 
zagrabionego majątku W ogólnvm sal­
dzie strat, jakie dzisiaj ponosimy, ta 
pozycja — wbrew temu. co często gło­
si gniewna, rozgorączkowana fama 
publiczna — nie fcst a i  tak wielka 
anł tak znacząca ekonomicznie W iel­
kie natomiast jest poczucie zgwałce­

nia, jakie ta grupa zdemoralizowanych 
do szczętu „właścicieli Polski Ludo­
wej” pozostawiła po sobie w  psychice 
społeczeństwa, wielkie jest upo­
korzenie moralne jej bezkarno­
ścią, wielkie jest żądanie spra­
wiedliwości jako podstawy warunku­
jącej możliwość przywrócenia jakiego­
kolwiek zaufania i odbudowy, jakiej­
kolwiek wiarygodności podejmowa­
nych dzisiaj działań. Dlatego dobrze, 
że ten wrzód został wreszcie na V I 
Plenum KC partii przecięty skalpelem 
prostego, jednoznacznego sformułowa­
nia w  referacie Biura Politycznego: 
„każdy przypadek nieuczciwości i nad 
użyć jest i będzie w nikliw ie badany... 
każdy potwierdzony fakt będzie pra­
worządnie, surowo ukarany”.

Sporo nieczystości wyleje się teraz 
na forum naszego życia publicznego. 
Burzliwa dyskusja na plenum już tę 
operację rozpoczęła. Sporo też przeja­
wi się w tych obrachunkach gorączki, 
obrzydzenia, a pewnie i nadgorliwo­
ści. bo pragnienie oczyszczenia powie­
trza. w którym żyjemy, jest w naro­
dzie ogromne i rozpalone do białości.

Dlatego dobrze jest także, że nie 
brak nam w  opinii publicznej przewa­
gi głosów trzeźwości rozwagi, mądro­
ści politycznej — tych samych, któ­
re decydowały w  okresie burzy prze­
taczającej się strajkami prze2 kraj, a 
które dziś będą decydowały, by żad­
nemu uczciwemu i rzetelnie trudzące­
mu się w  służbie społecznej człowie­
kowi — bez względu na jego stano­
wisko czy przynależność organizacyj­
na — nie stała się krzywda.

Postawmy sprawę w  całej je j ja­
skrawości: jedno warunkuje powodze­
nie drugiego, obrona przed gotująca 
si«* fala oczerniania i szkalowania jest 
tak samo ważna, jak surowy wymiar 
o ^ u o w ie ^ ia lu o ie i  S p r a w i jo s t
niepodzielna. Zbigniew JU R K IEW IC Z

zakres proc lot ostatnich. Bo i 
’ pamięć o nich jest jeszcze świe­
żo i wszystkie dokumenty zocho- 
wane. I tak harcerze mogą po­
wiedzieć że 1000 drzew sadzonych 
w okcji „10 000 drzew na 35-le- 
cie" — to „ich" drzewa. Mogą 
pochwalić się zebraniem 56 ton 
makulatury na fundusz olimpijski 
i stałym odstawianiem surowców 
wtórnych do punktów skupu, oby 
zgromadzić finanse no budowę 
stanic.

Efektem tegorocznej Harcerskiej 
Akcji Letniej 80 jest przepraco­
wanych 15 839 roboczogodzin,, za­
robionych 110 873 zł (z tego 
5800 zł przekazanych na Centrum 
Zdrowia Dziecka oraz 20 342 zł na 
budowę „Daru Młodzieży"). Za 
tym1 cyframi kryją się godziny 
spędzone przez druhny i druhów 
przy sortowaniu ziemniaków, o- 
czyszczaniu silosów, sianokosach, 
umacnionlu wydm, żniwoch, pie­
leniu szkółek leśnych itp. Ponadto 
harcerze otworzyli latem trzy 
swoje stacje obsługi samochodów, 
w których za wykonaną robotę 
płaciło się bezpośrednio na Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

Podejmowali też prace niewy­
mierne — opieka nad dziećmi w 
Nieobozowej Akcji Letniej (wzię­
ło w niej udział ponad 10 tys. 
dzieci I młodzieży nie wyjeżdża­
jących podczas wakacji). Zorga­
nizował' w Moryniu obóz zdro­
wotny dla dzieci z wadami krę­
gosłupa. Najstarsi harcerze —  
członkowie Studenckiego Kręgu 
Instruktorskiego działali na obo­
zach naukowych m. in. w Mory­
niu bodając czystość wody.

TE WŁAŚNIE wszystkie kon­
kretne i społecznie potrzebne 
działania obok stałej, nieprzerwa­
nej pracy wychowawczej są sen­
sem istnienia hor„erstwa Czy 
znaczy to, że „Płonie ognisko i 
szumią knieje" jest już przeszłoś­
cią? Oczywiście, że nie. bez ta­
kich impon de rabinów harcerstwo 
przestałoby być harcerstwem. One 
istnieją, istnieją po to aby har­
cerska działalność była nie tylko 
wielkim wysiłkiem, ale także 
przyjemnością I przygodą. (su)

na polach. Chodzą wzdłuż roz­
miękłych bruzd, (w poniedzia­
łek i wtorek padał bez przerwy 
deszcz) wybierają z ziemi kar­
tofle i ładują je na przyczepy. 
Robota — powiedzmy sobie 
szczerze — nie należy do naj­
łatwiejszych. Po kilku godzin 
nach bardzo boli zgięty przez 
całv czas krzyż, marzną' dłonie 
i słabną ręce. Ten pierwszy — 
dla wielu z nich — kontakt z 
rolniczym trudem. szokuje 
wręcz niektórych. Z  drugiej 
strony jednak ta praca ma ol­
brzymi walor wychowawczy, 
uświadamia bowiem mło­
dym mieszkańcom miast jak 
wiele wysiłku i znoju wymaga 
produkcja żywności. Może więc, 
w  przyszłości, nauczą się nią 
gospodarować oszczędniej...

N IE  JEST to  p ro b le m  now y. 
w łasnego dośw iadczen ia  w ie m y  
n a jle p ie j i le  z ie m n ia kó w  m a rn u je  
się co ro k u  w  naszych dom ach. 
O grzew ane za pomocą e.o. p iw ­
n ice  n ie  s p rz y ja ją  dłuższem u Drze- 
ch o w yw a n iu  z ie m io p ło d ó w . Pod k o ­
n iec z im y  w iększość z n ic h  g n ije  
i  n ada je  się do  w y rzu ce n ia . Z  d ru ­
g ie j zaś s tro n y  ła tw o  z rozum ieć 
m ieszkańców  m ias t, k tó rz y  dążą do 
zgrom adzen ia  w łasnych  zapasów z i­
m ow ych , w iedząc z dośw iadczenia, 
że raz po  ra z  zdarza ją  s ię  p rze rw y  
w  d os taw ie  k a r to f l i  do  sk lepów  
w a rzyw n iczych .

W  ty m  ro k u  z z ie m n ia k a m i Ja­
d a ln y m i n ie  będzie ta k  ła tw o  
ja k  w  u b ie g łym . Przede w szys tk im  
d la tego , że u ro d za j je s t niższy. W  
PG R K ło d z ln o  np. z pola, na k tó ­
ry m  ro k ro c z n ie *  zb ie rano po 180— 
200 q  z ha, w  ty m  ro k u  w y w o z i 
się ty lk o  140 q k a r to f l i  z ha. W 
d o d a tku  Są one d robne, w  w ię k ­
szości z ie lone , a nadom ia r złego 
dość często n a tra f ia  się na b u lw y  
porażone zarazą. W ie le  s ił i  ener­
g i i  trzeba będzie pośw ięc ić  na to , 
b y  w yso rto w a ć  w śród  n ich  — na­
da jące  się do ko n su m p c ji.

Rozpoczęto ju ż  w y k o p k i b u ra kó w  
cu k ro w y c h . D o  te j p o ry  zebrano 
je  z 950 ha, co  s tanow i o k o ło  6,5 
p roc. a rea łu  u p ra w  te j ro ś lin y . Są 
to  d o p ie ro  p o czą tk i, a le  w  dw óch 
szczecińskich c u k ro w n ia c h  rozpo­
częła się ju ż  tegoroczna kam pan ia  
p rze tw órcza . W  tra k c ie  ro z ru ch u  
z n a jd u je  się te raz  zak ład  w  G ry ­
fica ch , a cu k ro w n ia  „S zczec in ”  w  
K lu cze w ie  rozpoczęła no rm a ln ą  p ro ­
d u k c ję .

W  dużych , g łó w n ie  spó łdz ie lczych  
1 P G R -ow sk ich , gospodarstw ach 
zm ie n iła  s ię  techno log ia  zb io ru  
b u ra kó w . N a jp ie rw  u c ina  się liśc ie , 
u p rz ą ta  z po la  i  g rom adz i sk rz ę t­
n ie  w  p ryzm ach  (z d o d a tk ie m  k u ­
k u ry d z y  p rze tw arza  się je  na wspa­
n ia łą  paszę <4)jję tośc iow ą) a do­
p ie ro  potem  — za pom ocą spe­
c ja ln y c h  k o m b a jn ó w  — w y d o b yw a  
ko rzen ie . T ę  m etodę zb io ru  stosu­
je  ró w n ie ż  w ie lu  gospodarzy In d y ­
w id u a ln y c h , zwłaszcza zaś tam, 
gdzie obszar p la n ta c ji,  c z y n i op ła ­
ca lne  stosow an ie  d ro g ic h  maszyn.

N a ty m  oczyw iśc ie  n ie  kon iec. 
W  w ie lu  reg ionach w o je w ó d z tw a  
trw a  bow iem  jeszcze zb ió r tra w . 
C zyn i s ię  to  oczyw iśc ie  ty lk o  tam , 
gdzie  p o zw a la ją  na to  w a ru n k i 
p rzy ro d n icze . W  ty m  ro k u  bow iem  
k a żd y  k ilo g ra m  paszy, k tó r y  można 
będzie  w y k o rz y s ta ć  w  z im ie, l ic z y  
się p o d w ó jn ie . M a  to  dziś znaczenie 
szczególne, zw łaszcza po zapow ie­
d z iane j przez S e jm  P R L  podwyżce 
cen skupu  m leka  i  żyw ca w o łow e­
go w  przysz łym  ro k u . S tw arza  to  
now e p rze s ła n k i do ro z w o ju  ho ­
d o w li czyn iąc  ją  b a rd z ie j o p łaca l­
ną.

W ie le  u w a g i 1 czasu ro ln ik ó w  
z a jm u ją  także  s iew y ro ś lin  ozi­
m ych. W szyscy zdają sobie spraw ę 
z fa k tu ,  że zboża zasiane jes ien ią  
da ją  wyższy u ro d za j i  są b a rd z ie j 
odporne  na n ie sp rzy ja ją ce  w a ru n ­
k i  m eteoro log iczne . T rzeba w ięc. 
prace te  p rzep row adz ić  ja k  na jszyb  
c ie j 1 ja k  n a js p ra w n ie j, w  trosce, 
b y  w  przysz łym  ro k u  nasze s to ły  
zastaw ione b y ły  o b fic ie j.

KO LEJNY JUŻ czwarty mie­
siąc z rzędu, rolnicy mają peł­
ne ręce roboty. Jedna praca 
goni drugą, nie starcza czasu 
na odpoczynek i rozprostowa­
nie pleców. Trwa trudna wal­
ka z niesprzyjającą aurą, by 
zebrać z pól tegoroczny uro­
dzaj.

(ten)

iaże za kratkami
W AUGSBURGU (Bawaria 

— RFN) aresztowano księcia 
byłego domu panującego Prus, 
39-letniego Stefana Aleksandra 
von Hohenzollern —. prawnu­
ka cesarza Wilhelma I I  za 
sfałszowanie czeku. Jaśnie pan 
książę jest alkoholikiem 1 zdo­
łał już przepić całą magnacką 
fortunę.

MAGNETOSKOP -
czyli szał audiowizualny

M AG N E TO S K O P  P O D B IJA  Ś W IA T . We F ra n c ji sprzedano 
ju ż  sto  dwadzieścia  ty s ię c y  m agnetoskopów , c z y li m agneto­
w id ó w  przenośnych  lu b  s to ją cych , p rzystosow anych  do 
w sp ó łp ra cy  z podręczną kam erą  te le w iz y jn a  lu b  o d b io rn i­
k ie m  T V . A le  je s t to  p rzys łow iow a  k ro p la  w  m orzu  po trzeb . 
O cenia się, że chę tn ych  na nabyc ie  ty c h  zm yś ln ych  u rzą ­
dzeń są w  sam ej F ra n c ji m ilio n y , w  c iągu  o s ta tn ich  trze ch  
la t  sprzedaż m agnetoskopów  rosła tu  w  postęp ie n iem a l geo­
m e tryczn ym . W  ro k u  1977 rozprow adzono ich  sześć tys ię cy , 
w  ro k  potem  trzyd z ie śc i tys ię c y , w  ro k u  1979 os iem dziesią t 
tys ię cy . W m iędzyczasie zm n ie jszy ła  się ic h  cena — z dz ie ­
sięc iu  ty s ię c y  f ra n k ó w  przed trzem a  la ty  do s ie d m iu  ty s ię ­
cy  pięćset w  ro k u  1978 i  p ię c iu  ty s ię c y  pięćset obecnie. D a l­
sza obn iżka  Ich  ceny  m a nastąp ić , zdan iem  p roducen tów , 
pod ko n ie c  bieżącego ro k u . Cena podstaw ow ych su row ców  
stosow anych do p ro d u k c ji ty c h  urządzeń k s z ta łtu je  się na 
poz iom ie  4500—5000 fra n k ó w . W  ty c h  w a ru n k a c h  (doda jm y, 
że F ra n c ja  sama ic h  n ie  w y tw a rz a ) w ia d o m o  Już, iż  bez 
is to tn ie js z y c h  zm ian  te chno log icznych  cena m agnetoskopów  
n ie  będzie m ogła spadać bez końca , co n ie  pozostan ie bez 
w p ły w u  na obecny boom.

Tym czasem  w ś ró d  p ro d u ce n tó w  trw a  zażarta  w a lka  o u- 
trz y m a n ie  s ię  na ry n k u  fra n c u s k im . P ry m  w iedz ie  bez w ą t­
p ien ia  ja p o ń s k i ko n ce rn  JV C , k tó ry  sw o je  m agnetoskopy 
sprzeda je  pod w łasną nazwą, bądź nazw am i k o n k u re n c y jn y ­
m i (T h om son-B rand t, P a th e -M a rco n i, C o n tin e n ta l). JV C  ci­
pa no w a ł w  te n  sposób 70 p ro ce n t ry n k u . Ten tre n d  um ac­
n ia ją  w ie lc y  im p o r te rz y  — d y s try b u to rz y . F N A C  na p rzyk ła d  
(dziesięć p ro ce n t u d z ia łu  w  sprzedaży) w y b ra ł w ra z  z D A R T Y  
system  m agnetoskopow y VHS, s tosow any m . In . przez JVC . 
P rze d s ta w ic ie l F N A C  o d p o w ie d z ia ln y  za d z ia ł w ideo . V ic to r  
Ja ch im o w icz  m ó w i, że system  VH S zdom inow a ł m agneto­
skopow y św ia t. N ie  przez p rzyp a d e k  zresztą.,. — Zdan iem  
s p e c ja lis tó w  ł  u ż y tk o w n ik ó w  je s t po p ro s tu  na jlepszy. M a­
gne toskopy  ty p u  VH S w c ią ż  z n ik a ją  z m agazynów , aż t r u ­
dno  zape łn iać lu k i,  podczas g d y  m agnetoskopów  in n y c h  t y ­
p ó w  je s t s ta le  w  bród .

DO w szys tk iego  oczyw iśc ie  trzeba  stosować odpow iedn ią  
skalę. Sprzedaż m agnetoskopów  we F ra n c ji Jest jeszcze 
s tosunkow o  n ie w ie lk a , je ś li zw ażyć, że F ra n cu z i k u p i l i  Już 
oko ło  sześciu m ilio n ó w  te le w iz o ró w  k o lo ro w y c h . E kspe rc i 
tw ie rd zą  je d n a k , że ku p n o  m agnetoskopu nas tępu je  za­
zw ycza j d o p ie ro  po k u p ie n iu  w łaśn ie  o d b io rn ik a  te le w iz ji 
k o lo ro w e j. T a k  w ię c  pew ne tru d n o śc i ze zb y te m  m agne­
toskopów , je ś li w ys tą p ią , n ie  p o w in n y  m a r tw ić  p roducen­
tó w  — wobec w ie lk ie j lic z b y  p o te n c ja ln ych  ku p c ó w  tego 
cudeńka te c h n ik i.  P h ilip s  p rzyg o to w u je  się do n o w e j o- 
fe n s y w y  p o rzuca jąc  system  VCR t przechodząc na in n y  —* 
„VIDEO-2000” , L ic z y , że n o w y  sp rzę t p ozw o li m u  od ro b ić  
dotychczasow e zapóźn ien ia , a n a w e t w edrzeć się z im petem  
na r y n k i:  ja p o ń s k i i  a m e ryka ń sk i. C h w ilo w o  f irm a  bu ­
d u je  w  A u s t r i i  now ą fa b ry k ę , k tó ra  z a tru d n i t r z y  t y ­
siące osób i  będzie p ro d u ko w a ć  siedem set tys ię cy  m agne­
to sko p ó w  roczn ie . Z  tego k o n k u re n c y jn e g o  zagrożenia zda 
je  sobie św ie tn ie  spraw ę H e n r i M ósżkow skl. d y re k to r  JVC - 
V ideo  na F ranc ję ...

K to  k u p u je  m agnetoskopy? O f ic ja ln e j s ta ty s ty k i na ten  
te m a t b ra k , to te ż  eksperc i w ie lk ic h  dom ów  to w a ro w ych  
o p ie ra ją  sw o je  o p in ie  na badan iach  p row adzonych  przez 
sam ych p ro d u ce n tó w  oraz  na ob se rw a c ji ku p u ją c y c h . W e­
d łu g  ic h  o p in ii,  te n  w yso ko sp e c ja lis tyczn y  sp rzę t na b y ­
w a ją  p rzeds taw ic ie le  w szys tk ich  w a rs tw  — i  bogaci, i  b ied ­
n ie js i. P ie rw s i k u p u ją  spon tan iczn ie , na zasadzie pędu do 
nowego, d ru d z y  podchodzą do zaku p ó w  ra c jo n a ln ie j 1 
przed  tra n s a k c ją  d łu ż e j się n a m yś la ją . W śród  ku p u ją c y c h  
m agnetoskopy są m. in . e i, k tó rz y  bez te le w iz ji żyć n ie  
p o tra fią , n ig d y  n ie  m a ją  je j  dość. Można Ich  spo tkać we 
w szys tk ich  ś rodow iskach . Z  ty m , że rzadko  k tó r y  p rzy ­
zna się, że k u p u je  m agnetoskop, b y  og lądać te le w iz ję  
t r z y  ra zy  częściej, n iż  dotychczas. T y c h  zapewne k l ie n ­
tó w  m ia ł na m y ś li ko n ce rn  Sony rzuca jąc  hasło  „c z w a rte ­
go p ro g ra m u ”  te le w iz ji (p rz y  trze ch  is tn ie ją c y c h  we F ran ­
c ji) .  W ie lu  te le w id zó w  w id z i w  m agnetoskop ie  ra tu n e k  
przed zn ie w a la ją cym  „ro z k ła d e m  ja z d y ”  p ro g ra m ó w  T V  
Jego posiadacze m ogą n a g ryw ać w  ciszy p ro g ra m y , k tó re  
w łaśn ie  są em itow ane , a k tó re  n a jc h ę tn ie j o b e jrz e lib y  w  
In n y m  te rm in ie . W ie le  m ło d ych  m a łżeńs tw , k tó re  u  p ro ­
gu  w spólnego pożyc ia  zrezygnow a ło  z  ku p n a  te le w izo ra  *e 
s tra ch u  przed je g o  zn ie w a la ją c y m  d z ia ła n ie m  — te raz  k u ­
p u je  jednocześnie o d b io rn ik  T V  ł  m agnetoskop w łaśn ie . 
In n ą  ka te g o rię  k u p u ją c y c h  s tanow ią  c i. k tó rz y  dotychczas 
m o g li z te le w iz ji ko rzys ta ć  na zasadzie w y ry w k o w e j — ne 
p rz y k ła d  le ka rze , k ie ro w c y , s tra ż n ic y  nocn i, w szyscy za­
tru d n ie n i na t r z y  zm ia n y . P ięć do sześciu m ilio n ó w  osób 
p ra cu je  we F ra n c ji w  nocy. P ro g ra m  w ie czo rn y  te le w iz ji 
je s t d la  n ic h  p ra k ty c z n ie  n iedos tępny . Je ś li z a ro b k i l*n 
na to  pozw olą, w szyscy n ie w tą p llw ie  zasilą  k ieszeń p ro d u ­
cen tów  m agnetoskopów . G dy  będą tk w ić  na poste runkach 
p racy, m aszynka zachowa d la  n ic h  In te re su ją cy  Ich  p ro ­
gram . A m a to ró w  k rę ce n ia  w ła sn ych , n ie p ro fe s jo n a ln ych  
p ro g ra m ó w  te le w iz y jn y c h  na p ry w a tn y  u ż y te k  Jest jeszcze 
s tosunkow o  n ie w ie lu . W iększość ogran icza  s ię  do u trw a la ­
n ia  ezasam i n iedz ie lnego  spaceru w  g ro n ie  ro d z in n ym . N ie 
można je d n a k  n ie  w spom ieć o tw o rzą cych  s ię  Już, n ie licz ­
n ych  jeszcze, a le  z o g ro m n ym i D e rcoektyw am i k lu b a ch  
w ideo.

T o  bardzo p rzy je m n e  h obby . W  te j sekundzie „n a g ry w a ­
m y "  ob raz  i  d źw ię k , Już w  następne j m ożem y to  o d tw o ­
rzyć . C z ło n ko w ie  k lu b ó w , to  ró w n ie ż  c i, k tó rz y  m a ją  w  
n ic h  ła tw ie js z y  dostęp do tańszych  f i lm ó w  p o rn o g ra ficz ­
n ych ...A  może czasem g łó w n ie  c i. W  każdym  raz ie  k ie ro w ­
n ic y  k lu b ó w  w ideo  m ów ią  o  w ie lk im  popyc ie  na porno ... 
A  także  na in n e  f i lm y  — fa b u la rn e , bądź an im ow ane , d la  
dz iec i. Jeś li sprzedaż kaset w id e o  n a g ranych  n ie  je s t m i­
m o to  w e F ra n c ji rozpow szechniona — to  p rzyczyną  tego 
s tanu  je s t s tosunkow o  w ysoka  Ich  cena; kaseta nagrana 
(d łu g i m etraż) — k o sz tu je  p rzec ię tn ie  450 fra n k ó w , kaseta 
czysta — 120—150 fra n k ó w . W  S tanach Z jednoczonych , w  
k tó ry c h  w  ro k u  u b ie g łym  sprzedano 25 ty s ię c y  m agneto­
skopów . kaset z f i lm a m i p o rn o g ra fic z n y m i rozeszło się m i­
lio n  sześćset tys ięcy .

N IE  M Ó W M Y  Jednak o sam ych, n a z w ijm y  ich , „w ld e o -p o r-  
n o fila c h ” . Z w ró ć m y  ró w n ie ż  uw agę na „w id e o - f i lm o f iló w ’ . 
Są bardzo  lic z n i w  k lu b a c h  w ideo . P ew ien  reko rd z is ta , na­
leżący do k lu b u  od ro k u  1978 zg rom adz ił ju ż  ponad 250 ka ­
set n a g ryw a ją c  w sze lk ie , eo cenn ie jsze  s ta re  f i lm y  pokazy­
w ane w  te le w iz ji.

P o w o łan ie  w id e o te k  k lu b o w y c h , a naw e t da rm ow e  w y m ia ­
n y  m ięd~y c z ło n ka m i k lu b ó w  rodzą p ro b le m y  n a tu ry  p ra w ­
n e j. We F ra n c ji o b ow iązu ją  okreś lone  p rzep isy chron iące  
p ro d u ce n tó w  p ro g ra m ó w  ra d io w y c h , czy te le w iz v jn v c h . n ie  
ty c h  je d n y c h  zresztą. P ro ducenc i c i podnoszą od dłuższego 
Już czasu a la rm , że system  p ry w a tn y c h  k o p ii przynos i szko­
dę Ich in te resom . D la tego  też żądają m o d v fik a c ji w spom n ia ­
n ych  p rzep isów  — na ich  ko rzyść  ocz j’w lScie. Jaka  to  *™a“  
ła b y  b yć  m o d y fik a c ja  — jeszcze n ie  w iadom o. W  kazdvm  
razie  c z ło n ko w ie  k lu b ó w  w ideo o p o n u ją  z g ó ry  p rze c iw ko  
w p ro w a d ze n iu  poda tków . S p o rt w ideo  jest • bez n ic h  d ro - 
g i... P ro d u ce n c i m a ją  ró w n ie ż  uzasadnione ob a w y  przed 
rozszerzeniem  się d z ia ła lnośc i w ysp e c ja lizo w a n ych  „p ira c ­
k ic h ”  oś ro d kó w  w y tw a rz a ją c y c h  ko p ie  — np. no w ych  f i l ­
m ów . jeszcze pachnących  fa rb ą ... W a lka  z „p ira ta m i je s t 
n ie z w y k le  tru d n a , gdyż d z ia ła ją  w  k la n a ch  i  sku teczn ie  sie 
b ron ią .

„M a g n e to sko p ia ”  w ię c  c ieszy Jednych, zastanaw ia d ru g ic h , 
a trz e c im  spędza z  oczu sen. T aka  m a ła , duża re w o lu c ja .
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Zamiast solingowych MP

R eg ały
o puchar dyrektora COŻ

Z  PO W O DU b ra k u  fre k w e n c ji n ie  
o d b y ły  się zapow iadane m iędzyna­
rodow e  żeg la rsk ie  m is trzo s tw a  P o l­
s k i w  k la s ie  S o lin g . Do Trzeb ieży 
p rz y b y ły  ty lk o  t r z y  Jachty. W  te j 
s y tu a c ji pos tanow iono  rozegrać re­
g a ty  o p u ch a r d y re k to ra  C e n tra l­
nego O środka  Żeg la rsk iego  w  T rze­
b ieży. Na Z a le w ie  Szczec ińsk im  od ­
b y ło  sie 5 w yśc igów . G łów ne  t r o ­
fe u m  im p re z y  w y w a lc z y ła  załoga 
M K S  Pogoń — Ja n  B a rto s ik , Z dz i­
s ła w  K o tla . A rk a d iu s z  Stępa. D w ie  
pozosta łe  lo k a ty  p rz y p a d ły  w  udz ia ­
le  załogom  z J K  4 W ia try  Ś w in o ­
u jśc ie . (e)

W Klubie Olimpijczyka

trofeów sportowych
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 12 w  szcze 

c iń s k im  K lu b ie  O lim p ijc z y k a  
k o r ta c h  te n iso w ych  W O STiW  odbę­
dz ie  sie d ruga  g ie łda tro fe ó w  spor­
to w y c h . W czasie im p re z y  k o le k ­
c jo n e rz y  beda m o g li zaprezentow ać 
sw o je  z b io ry , a ta kże  w y m ie n ić  
znaczk i, p ro p o rc z y k i, m edale spo r­
to w e  itp .

czym y w akcji wszystkie trzy 
szczecińskie drużyny. Tar.

W  przyszłym tygodniu „mecze jesieni“

•  Pogoń blisko czołówki
•  Arkonia i Stal w jednej paize

SYM PATYCY piłki nożnej z Interesuje . t tZ M ta ta n t t  w ^ le -  
zainteresowaniem studiują ta- du na obecność trzech zespo- nł„
bele po środowych seriach łów z naszego miasta — też 18 PA ŹD ZIE R N IK A  (sobota) 
spotkań. W ekstraklasie W i- sporo zmian. Największa to 0 godz. 15 na stadionie przy 
dzew zwiększył przewagę nad... przodownictwo Wisły. Zespół z Bandurskiego zmierzą się ze- 
Motorem. Tak lublinianie — Płocka jest liderem mając 12 Sp0ły Stali Stocznia i Pogoni, 
beniaminek spisuje się bardzo pkt.f podobnie jak gdański p0za walką o lepsze miejsca w 
dzielnie — są rewelacją tej e- Stoczniowiec. Słabiej niż się tabeli, rangę tego pojedynku 
dycji mistrzostw. Za nimi znaj- spodziewano grają drużyny z podwyższa fakt, że będą to 
duje się wielokrotny mistrz Wałbrzycha ł Szczecina. Nie u- derby- Natomiast następnego 
Polski, Ruch, aktualny mistrz krywamy, że w tej rundzie li-  dnia (niedziela) o godz. 11 w 
Polski, Szombierki i drugi be- czyliśmy na Pogoń i Stal Lasku Arkońskim, Arkonia po- 
niaminek — Bałtyk. Coś się Stocznię. Stoczniowcy jeszcze dejmować będzie samego lidera 
zmieniło w ekstraklasie. Czy kilka miesięcy temu byli dru- tabeli — rewelacyjną Wisłę 
na długo? żyną groźną, nie tylko dla I - l i -  Płock.

W  I I  lidze, która tak mocno gowców. Tak więc po przerwie zoba-
—.— —  ................. ............ .—  "■*» PO św ie tn ych  meczach m is trz o w ­

s k ic h  sezonu 1979—*0 po w ystępach  
w  Pucharze  P o ls k i, pozosta ły  ju ż  
w spom n ien ia . D ru żyn a  w  obecnych 
ro zg ryw ka ch  n ie  p o tw ie rdza  sw e j 
k la sy . C zyżby ub ie g ło ro czn y  z ry w  
d o ko n a n y  b y ł aż ta k  d użym  w y s ił­
k iem ? C hyba ta k . P onad to  w  zespo­
le  n a s tą p iły  znaczne zm ia n y . D o­
łą c z y li n o w i zaw odn icy . N ie k tó rz y  
p iłk a rz e  ze s ta re j k a d ry  leczą k o n ­
tu z je ; P raw dą  je s t także , że S ta l 
S tocznia z a tra c iła  bo jow ość i, n ie ­
s te ty . szybkość a także  ko n d yc je .
D la tego  też  ma ty lk o  6 p k t .  1 13 
m ie jsce w  ta b e li.

A rk o n ia  przesta ła  być  ..czerwoną 
la ta rn ia ”  ta b e li. Szczecińscy gw a r­
dz iśc i m a ja  ta kże  6 p k t.. a le  d z ię ­
k i  k o rzys tn ie jsze j ró ż n ic y  b ram ek 
w y p rz e d z ili o jeden szczebel w  ta ­
b e li s toczn iow ców . To także  duża 
n iespodzianka . O by p iłk a rz e  z L a ­
sku  A rk o ń s k ie g o  n ada l g ra li ta k  
ja k  o s ta tn io .

Pogoń, n a jb a rd z ie j ru tyn o w a n y , 
p os iada jący  na jd łu ższy  staż lig o w y  
zespół Szczecina, p n ie  s ie  w  górę.
Co p ra w d a  n ie  spodz iew a liśm y się, 
że p o rto w c y  ta k  s łabo w y s ta r tu ją .
C ieszym y sie je d n a k , że o d ra b ia ją  
s tra ty . G rom adzen ie  p u n k tó w  n ie  
p rzychodz i ła tw o . W id z ie liśm y  to  
także  podczas środow ego meczu, 
k tó ry  je d n a k  w y g ra li.  Pogoń dz ie ­
l i  od lid e ra  ty lk o  3 p k t. T o  m a ło  
— je s t w ie c  o co w a lczyć .

Po ś rodow e j, 8 s e r ii, nastao iła  
p rze rw a  w  m is trzo s tw a ch  I I  lig i.
P rze rw a  n ie  zam ierzona. 12.X. m ia ­
ły  sie bow iem  odbyć  mecze pucha­
row e. je d n a k  ze w zg lędu  na w y ­
jazd  re p re ze n ta c ji do A rg e n ty n y  
spo tkan ia  p u cha row e  odw o łano.
„Z a p o m n ia n o ”  je d n a k  zm ie n ić  te r ­
m in a rz  I I  l ig i .  k tó ra  z. pow odzeniem  
m ogła g rać  w  n a jb liższa  sobotę i  
n iedz ie le , zam iast w  środę- 9 seria 
I I  l ig i  odbędzie s ie  d o p ie ro  18 1 l f  
paźdz ie rn ika . W  S zczecin ie  zobaczy-

G. Buschner jest zadowolony
t r e n e r  G eorg B uschne r se le kc jo  n ie jszą  b ro n ią  B u łg a ró w  jes t szyb- 

ner p iłk a rs k ie j re p re ze n ta c ji N R D  k i,  p rze b o jo w y  — i  co n a jw a ż n ie j-  
— ry w a la  P o laków  w  e lim in a c ja c h  sze — sku teczny  a ta k  z M a rko - 
m is trzo s tw  św ia ta  — 82, b y ł bardzo wem , K e rim o w e m , Dzew izow em  i  
zadow olony z postaw y sw e j d ru -  Jonczewem . In n y m  a tu tem  naszych 
ż y n y  w  zw yc ięsk im  meczu z CSRS p rz e c iw n ik ó w  jest dob re  w yszko - 
(1:0). „M im o  n ieco  słabszej g ry  w le n ie  techn iczne  w szys tk ich  p iłk a -  
d ru g ie j po łow ie , cała d ru żyn a  za- rzy  oraz św ie tne  p rzyg o to w a n ie  f i -  
s łu ży ła  na słow a uznania za ta k -  zyczne i  spraw nośc iow e. W ty m  
tyczną konsekw enc ję  t  sku teczną m ono lic ie , zauw ażyłem  je d n a k  r y -  
grę w e w szys tk ich  fo rm a c ja c h . N a j sy  i  pękn ięc ia . Jak ie , to  na ra z ie  
w y ż e j oceniam  postawę ob ro n y  przem ilczę . Jednak w łaśn ie  tam  
oraz 37-ie tn iego b ra m ka rza  G rapen- będz iem y m u s ie li sk ie row ać całą 
th in a . W ys tą p iliśm y  os łab ien i b ra - s iłę  naszego uderzenia, 
k iem  R ied igera , W ebera i  K ische. _
Ich  d u b le rzy  sp isa li się dobrze, jed  
n a k  absencja te j t r ó jk i  b y ła  w i­
doczna. M ia łem  okaz ję  w y p ró b o ­
w an ia  k l ik u  now ych zaw odn ików  
M ue lie ra , L iebersa , U llF icha . Je­
stem  zadow o lony i  ich postawy. 
P rzyg o to w a n ia  do e lim in a c ji m i­
s trzos tw  św ia ta  przeb iega ją  zgod­
n ie  z p lanem . Form a zespołu 
rośn ie . Jestem  d o b re j m y ś li przed 

pojedynku sp o tk a n ia m i z Polską I M a ltą ” . 
u - j -  TR EN ER  Joze f Venglosz n ie  m ia ł

w iększych  zastrzeżeń do g ry  d ru ­
żyn y  CSRS, w skazu jąc ty lk o  na 
m ałą skuteczność napastn ików . 
„D oskona le  g ra ła  je d n a k  de fensy­
wa N R D  — pow iedz ia ł. N ie z w y k le  
tru d n o  b y ło  m o im  p iłk a rz o m  prze­
dostać się na po le  k a rn e  G rapen- 
th in a . N R D  to  bardzo t ru d n y  prze­
c iw n ik ” .

Turniej przy świetle
elektrycznym
O G N IS K O  TIĆ KF M ors o rg a n izu je  

14 pa źd z ie rn ika  ..W ie lk i tu rn ie j te ­
nisa z iem nego”  p rz y  św ie tle  elek- 
t ry c z n y m . R o z g ry w k i odbyw ać się 
będą na k o rta c h  osiedla W zgórze 
H e tm ańsk ie . Zgłoszenia do im p re ­
zy  p rz y jm o w a n e  sa w  se k re ta ria c ie  
o g n iska  na k o rta c h  codz ienn ie  do 
godz 20.

TREN ER  H. K O S T K A  O R Y W A LU  
SZO M B IE R E K

W  UB. W TO R EK, w S o fii doszło 
do  w ie lk ic h  p iłk a rs k ic h  de rb ó w  te ­
go m iasta , w  k tó ry c h  w a lc z y ły  ze 
sp o ły  Lew sk iego  S pa rtaka  i  CSKA 
S ofia . W śród 60 tys . w id zó w  tego 
m eczu b y ł ró w n ie ż  t re n e r  m is trza  
P o lsk i, S zom bierek B y to m  — H u ­
b e rt K os tka , k tó re g o  d ru żyn a  22 
bm . zm ie rzy  się w I I  run d z ie  o 
P ucha r E u ro p y  z zespołem  C S K A  
S ofia . O to  co po w ie d z ia ł po po­
w ro c ie  tre n e r g ó rn icze j d ru ż y n y : 
„T ra f i łe m  na bardzo d o b ry  mecz. 
C S K A  p o tw ie rd z iło  sw o ją  w ie lk ą  
klasę. Z rozum ia łem , że ta  d rużyna  
w  a k tu a ln e j fo rm ie  w y g ra ć  może 
z każdym  zespołem k lu b o w y m  i  
dw a zw yc ięs tw a  z N o ttin g h a m  nie 
b y ły  dz ie łem  p rzyp a d ku . N a jg roz-

W  środę w Szczecinie

Szczecin -  Katowice (oldboje)
SZCZECIŃSKI Okręgowy żynie oldbojów z Katowic, któ. 

Związek Piłki Nożnej z  okazji ra będzie przeciwnikiem oldbo- 
przypadającego tej Jesieni 35- jów Szczecina, wystąpią m. m.: 
leeia działalności organizuje G. Cieślik, E. Pol, S. Oślizło i 
mecz zespołów oldbojów. W naj 9 innych b. reprezentantów 
bliższą środę na boisku Pogo- Polski. Nic więc dziwnego, ze 
ni zobaczymy jedenastki składa- nasi piłkarze przed tym meczem 
jące się z byłych zawodników pilnie trenują. Wybrano już 
stainowiących niegdyś trzon dru kapitana szczecińskiego zespo- 
żyn Śląska i Szczecina. W dru- łu. Będzie nim Marian Kielec.

Tenisiści walczą 
i puchar „Kuriera“
POGODA trochę przeszkadza 

w kontynuowaniu zgodnie z u- 
stalemami gier w ramach roz­
grywek o puchar 35-lecia „Ku­
riera Szczecińskiego”. Spodzie­
wano się, że zwycięzca zosta­
nie wyłoniony wczoraj. Jednak 
ze względu na opady deszczu 
turniej przedłużył się. Toteż 
kontynuowano jeszcze gry 
ćwierćfinałowe. Dziś natomiast 
odbędą się półfinały. Finały ro 
zegrane zostaną jutro o godz. 
15. Tak więc w sobotę pozna­
my zwycięzcę turnieju i zdo­
bywcę pucharu „Kuriera Szcze­
cińskiego”. (r)

Biegi leśne 
w  Barlinku

Z O K A Z J I 700-lecia B a r lin k a  od­
b y ły  się I  ogó lnopo lsk ie  b ieg i leś­
ne. Na s ta rc ie  im p re zy  o rgan izow a­
n e j przez U rząd  M iasta  i  G m in y  
stanę ło  b lis k o  500 zaw odn iczek i  za 
w o d n ikó w . B ieg g łó w n y  m ężczyzn 
na dystans ie  8 000 m w y g ra ł Jan  
K a ro l (A ZS  A W F  G orzów ) przed L u  
c janem  S tańczak iem  (K o s trzyn ) i  
A n d rze je m  N a d ka ń sk im  (O g ro d n ik  
P yrzyce). N a tom ias t w  b iegu g łów ­
n ym  ko b ie t na dystansie  4 000 ra 
t r iu m fo w a ły  b iegaczk i O g rodn ika  
P yrzyce. Z w yc ię ży ła  D anuta  P io ­
tro w ska  w yp rzedza jąc  Jo la n tę  S y- 
m elę i  Z o fię  C zarnecką. Na pozo­
s ta łych  dystansach p ierw sze m ie j­
sca w y w a lc z y li:  dziew częta — 2 000 
m — M a rio la  Seńska (LE  B a r lin e k ), 
1 500 m  — Ewa Groszewska (Z n icz 
G orzów ). 1 000 m  — Ewa Czyszek 
(LO  P yrzyce ). 800 m  — K a ta rzyn a  
R yb ińska  (ZSG B a rlin e k ). C h łopcy
— 4 000 m  — B ogusław  Zgoda (AZS 
K a to w ice ), 1 500 m  — D ariusz Z ie ­
l iń s k i (S zkune r M y ś lib ó rz ). 1 000 m
— Jacek D a la c iń sk i (SP 1 B a r lin e k ).

(e)

P O L S K I (Sala P ró b ) — „B io rę  z 
tobą  ś lu b ”  g. 17; W SPÓ ŁCZESNY
r— „C z y je  to  życ ie ”  g. 19.

K I N A

B A Ł T Y K  (te ł. 733-35) „S za ta n  z V I I  
k la s y ”  g. 15.30, p o i.; „N ie w ie rn a  żo­
n a ”  g. 17.45, 20, f r .  (p ią te k  i  sobo­
ta ) ; COLOSSEUM (te ł. 458-18) „ B i t ­
wa w  w ąw oz ie ”  g. 13.30, radź.; 
„P rz e m in ę ło  z w ia tre m ”  g. 17. 21, 
U S A ; w  sobotę o g. 13; D E LF IN  
(te l. 468-78) „R y c e rz ”  g. 9, 11. 13.15. 
15.45, 18, 20.15 po i. (p ią te k  i  sobota); 
H E T M A N  — „P rz y g o d y  C a lin e czk i”  
g. 17. ja p .; „G rze szn y  ż y w o t F ran ­
c iszka B u ły ”  g. 18.30, po i.; KÓS- 

_MOS (te l. 380-03) „ H a ir ”  g. 9. 11.15.
13.30, 16. 18.15. 20.30. USA (p ią te k  1 
sobota); P O L O N IA  (te l. 22-18-34) 
„Szczęście  w  o f ic y n ie ”  g. 15, NRD; 
„N ie  m a s p ra w y ”  g. 17, 19, f r .  (p lą 
te k  i  sobota); P IO N IE R  (te ł. 475-02) 
„G ro ź n y  m ró w k o łe w ”  g. 10. 17. po i.; 
„P rz y g o d y  C a lin e c z k i”  g. 11. 12.30. 
14. 15.30, Jap.; „A k to rz y  p ro w in c jo ­
n a ln i”  g. 18, 20, p o i.; „P o lic ja  dzię­
k u je ”  g. 22, w ł.  (p ią te k  i  sobota): 
M A R S  (te ł. 78-40-80) „J a rz ę b in a  czer 
W ona”  g. 16 po i.; „ K o b ra ”  g. 18.15, 
20.15. ja p .; PR O M IE Ń  (te l. 374-95) 
„P rzyg o d a  arabska ”  g. 17. 19, ang.; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „Szansa”  g.
17.30, p o i., „ Id e a ln a  żona”  g. 19.30, 
U S A ; SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
„S p o tk a n ie  na A t la n ty k u ”  g. 17.30. 
p o i.;  „U ko ch a n a  żona”  g. 19.30: 
w ł. ;  TR A N S  — „N o ce  i  d n ie ”  (cz. 
1) g. 17, 20. p o i.; B A J K A  (P o lice ) 
„O jc ie c  k ró lo w e j”  g. 17, 19, po i.; 
D A R  (S ta rg a rd ) „S iedem  d n i s tycz­
n ia ”  h iszp .; „C z ło w ie k  z m a rm u ­
r u ”  cz. I  i  I I ,  p o i; IN A  — „P o w ró t 
do dom u”  U S A ; R O B O T N IK  (Py­
rzyce ) „S za lone  d n i”  ju g .: „12 p rac  
A s te r ix a ”  f r . ;  W IS Ł A  (G o len iów ) 
„D z ie ń  W is ły ”  p o i; „P rzyg o d a  arab 
ska ”  ang.; Z A T O K A  (N ow e W a rp ­
no) „S zczęk i I I ”  g. 18. USA. 
R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  in ­
fo rm a c ji  OPRF.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Z achodniego X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze zbio­
ró w  w ła sn ych ; S ztuka  po lska ; Po­
kaz jednego  obrazu ; W ładztw o 
K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 9—15; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  I  — G a le ria  Sztuk i 
W spółczesnej — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spółczesne g. 9—15; W A Ł Y  CHRO 
BREG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t ;  P rzy ro d a  m orza; 
G ospodarka m orska  na Pom orzu 
Z achodn im  1945—70; D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na P om orzu  Zach.; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jów  
rzem iosła na P om orzu  Zachodn im ; 
P o lsk ie  współczesne m a la rs tw o  ma­
ryn is ty c z n e  g 9—15; P LA C  RZE­
P IC H Y -  S ta ry  Ratusz — Dzie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w spó ł­
czesności. „N asz  Szczecin”  — do­
k u m e n ty  35-lecia g. 9—15; Z A M E K  
B W A  — w ys ta w a  fo to g ra ficzn a  — 
„D z ie c i tego św ia ta ”  g. 10—18; 
t e a t r  P O LS K I — fo y e r — w y ­
stawa p la k a tu  o tem a tyce  a rc h i­
te k to n ic z n e j (czynna przed spek­
ta k le m ); SA LO N  M E LO M A N A  — 
p l. H o łd u  P rusk iego  8 —* rysunek  
Janusza S. Janow skiego  g. ł ł —19.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c iecha 7: C H IR U R G IA  — P K P ; PO­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; 
W E W N Ę T R Z N Y  — R e jonow y. 
P R ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 7 — R. 
18—7; DO R O SŁYC H  -  Jedności Na­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; Nad O drą  18 — 
g. 8—19; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c iecha 7 — g. 8—20.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od­
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  422-46; K R Z Y ­
W OUSTEGO 7A — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T O Ł- 
C ZY N , Nad O drą  20— te l. 239—422. 
P O D JU C H Y . pL W olnośc i 5 — te l. 
612-820.

IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — teL  425-25 
1 446-46 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14, 473-15 — 
g. 8— 19.
K O LE JO W A  — te l. 935.
R U C H  S TA TK Ó W  — te l. 918. 
P O G O TO W IA
P O G O TO W IE R A TU N K O W E  — teL 
989; S T R A 2  PO ŻA R N A  — 998; PO­
G O T O W IE  MO — 997; POGOTO­
W IE  DROGOW E — 981; POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E — 982; POGO­
T O W IE  E LE K T R O W N I — 991; PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992; PO­
G O T O W IE  W O DOCIĄGÓW  I K A ­
N A L IZ A C J I — 994: PO G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  — 986; POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  -  22-24-16; 
P O G O TO W IE  TV  — 356-90 1 359-55.

PR O G R AM  I
15.55 O b ie k tyw . 16.15 D z ie n n ik . 16.30 
„P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 16.55 W k rę ­
gu ro d z in y . 17.20 „R o d z in a  P o łan iec­
k ic h ” . 18.40 R adz im y ro ln ik o m . 18.50 
D obranoc. 19 T V  M ło d ych . 19.30 
D z ie n n ik  T V . 20.10 T V  S tu d io  De­
b iu tó w  — cz. I .  21.05 S tu d io  8. 
21.15 „ J u t r o  w  gazecie” . 21.25 
„O  po trzeb ie  św ię to w a n ia ” . 21.35 H i 
s to r ia  m u z y k i ro z ry w k o w e j. 22.30 
D z ie n n ik . 22.45 K ro n ik a . 23.05 TV  
S tu d io  D eb iu tów .

PRO G RAM  I I
16 Jęz. fra n c u s k i. 16.30 Jęz. ro ­
s y js k i.  17 D la  m ło d ych  w idzów .
17.30 S tu d io  „G a m a ” . 18.10 „M a ­
łe  k in o ” . 18.30 S p o tkan ia  l ite ­
rack ie . 19 P io se n k i tyg o d n ia . 19.10 
K ro n ik a  (Szcz.). 20.10 „W  m a łym  
m ias teczku ” . 21.30 „24 g o d z in y” .
21.45 „T o  b y ło  o nas” . 22.30 G w ia ­
zdozbiór.

SOBO TA
6 T T R  — H o d o w la  zw ie rzą t. 6.30 
T T R  — M echan izac ja  ro ln ic tw a .
13.30 T T R  — U pra w a  ro ś lin . 15.25 
R adar. 15.40 O b ie k ty w . 16.15 O rb ita .
16.45 „W o jn a  p la n e t” . 17.10 „T e le - 
g o l” . 17.40 S tu d io  8 zaprasza. 17.50 
W ędrów ka  je d n e j to re b k i. 18.05 
„ D a l”  fe lie to n  f i lm .  18.15 W ędrów ­
ka  je d n e j to re b k i (cz. I I ) .  18.35 P ro ­
g ra m  p u b lic . 18.50 D obranoc. 19 
„S z k o ła ”  19.30 D z ie n n ik . 20.10 „Z a -

m ek p u ła p ka ”  f i lm .  21.50 S tu d io  8.
22.30 Z b liże n ia . 22.50 P o r tre t  (ga­
węda). 23 D z ie n n ik . 23.15 K ro n ik a  
K o n k u rs u  C hop inow skiego . 23.35 S tu 
d io  8. 0.05 „M ia s to ”  f i lm  sens. U SA.

PR O G R AM  I I

16.35 S za n u jm y  w spom n ien ia . 17.15 
„W o jn a  dom ow a” . 18.10 „T a ra ta l”  — 
f i lm  dok. 19 P iosenk i tyg o d n ia . iS.10 
K ro n ik a  (Szc?.). 19.30 D z ie n n ik . 20.10 
T V  m u s ic -h a ll. 21.20 „N ie  ta  to  
in n a ”  — p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 
21.50 „ M ó j L o n d y n ” . 22.40 „N ie  ta  
to  in n a ”  cz. I I .  23 W iersze na do­
branoc.

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

16.30 P ro g ra m  dn ia . 16.35 P ro g ra m  
T V  b u ł. 17 W iadom ości. 17.05 G im na 
s tyka . 17.15 G ry  i  zabaw y d la  w szy 
s tk ic h . 17.45 F ilm  TV  CSRS ..P ra ­
w o  ro d z in y " . 18.30 P ozd row ien ia  T V  
dziec ięce j. 19 Ś w ia t ro ś lin . 19.25 
Prognoza pogody, k ro n ik a . 20 „S k a n  
da le  starego B e r lin a " . 21.20 S tu d io  
D rezno. 21.35 K ro n ik a . 21.50 F ilm  
węg. „G ra n ic e  m iło ś c i” . 23.05 W ia ­
domości.
SOBOTA
7.55 Jęz ro s y js k i. 8.25 „ U  p rz y ja ­
c ió ł” . 8.55 P a lić  m le k ie m . 9.25 K ro ­
n ika . 10 P ro g ra m  d la  przedszkola­
ków . 10.30 „S ka n d a le  starego B e r­
lin a ” . 11.45 S tu d io  Drezno. 12 W ia­
dom ości. 12.05 K o n c e rt „E le c tra ” . 
13.05 F ilm  T V  ju g . „J o le . Jo le ” .
13.30 H is to r ie  o zw ie rzę tach . 14 W ia ­
dom ości. 14.10 F ilm . 15.50' P rog ram  
d la ' dz iec i. 16 P ro g ra m  z R ostocku.
17.30 W iadom ości. 17.35 S p o rt. 18.50 
T V  dziecięca. 19 F ilm  „P rz y g o d y  
na h iszpańsk ich  u lic a c h " . 19.25 P róg  
noża pogody, k ro n ik a . 20 P rog ram  
m uzyczny. 21.40 K ro n ik a . 21.55 F ilm  
w ł. „P ra w o  d la  pozbaw ionego p ra ­
w a ” . 23.30 W iadom ości.

PRO G RAM  I
13.25 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 13.40 K ą ­
c ik  m e lom ana. 14 S tu d io  „G am a” . 
14.20 .S tud io  „R e la k s " . 15.05 K o ­
respondencja z za g ra n icy . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16 M u zyka  i  A k tu a l­
ności. 17 A u d y c ja  pu b licys tyczn a .
17.30 R a d io k u r ie r . 18 A u d y c ja  pu­
b licys tyczn a . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie

row ców . 18.33 K o n c e rt życzeń. 19 
D z ie n n ik  w ie czo rn y . 19.25 W arszaw 
ska O rk ie s tra  P R iT V . 19.40 Lud o ­
we zespoły z N R D . 20 W iadom ości 
i  in fo rm a c je  d la  k ie ro w có w . 20.05 
R eportaż na zam ów ien ie . 20.20 K ro ­
n ik a  spo rtow a . 20.30 K o m u n ik a ty  
T o ta liza to ra  S portow ego. 20.33 Me­
lo d ie . 21 W iadom ości. 21.05 Repor­
taż  z X  K o n k u rs u  im . F ry d e ry k a  
C hop ina . 22 Z  k r a ju  i  ze św ia ta . 
22.20 T u  ra d io  k ie ro w có w . 22.23 M a­
gazyn k u ltu ra ln y .  23 W ita  Was P o l­
ska. 0.11 N oc z m e lo d ią  i  p iosenką 
z K ra k o w a .
PROGRAM  I I
13.51 U tw o ry  w io loncze low e . 14.10 
W ięce j, le p ie j,  now ocześnie j. 14.43 
M u zyka  M endelssohna. 15.20 Popo­
łu d n ie  dz iew cząt i  ch łopców . 16 Cole 
P o rte r. 16.10 K o n c e rt życzeń m i­
ło ś n ik ó w  m u z y k i. 17 Co się w am  w  
te j a u d y c ji n a jb a rd z ie j podoba. 
17.40 „T a k ie  je s t m o je  zdan ie ” . 18 
N o w in y  i  n o w in k i m uzyczne. 18.25 
P le b iscy t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
K lu b  E n tu z ja s tó w  Nowoczesności. 
19.05 Poezja i  m uzyka . 19.30 K on ­
ce rt. 20.30 W idz iane  -z rad ia . 20.50 
K o n ce rt. 21.30 W iadom ości i  in fo r ­
m ac je  spo rtow e . 21.40 M u zyka  J. S. 
Bacha. 22 T e a tr  PR. 23 G ran ice  ja z ­
zu. 23.40 M uzyka  na dobranoc. 
PRO G RAM  I I I
14 L a u re a c i chop inow scy  w  reper­
tu a rze  k la syczn ym . 15.05 G ita ra , 
ka s ta n ie ty  i  p iosenka. 15.30 N ie  t y l ­
ko  jazz. 16 P os łuchać  w a rto . 16.13 
M u zyko b ra n ie . 16.40 W a ria c je  na te ­
m a ty  Legranda. 17 Ekspresem  prze* 
św ia t. 17.05 M uzyczna poczta U K F . 
18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25 
Czas re laksu . 19 .Faraon” . 19.35 Ope 
ra  tyg o d n ia . 19.50 „W  k rę g u  en ig ­
m y ” . 20 In te r ra d io . 20.40 K a ta lo g  
nag rań  L ed  Z eppe lin . 21.20 Sarabari 
d y  C ore lliego . 22.08 G w iazda sied­
m iu  w ieczo rów . 22.15 T rz y  k w a ­
dranse jazzu . 23 „K a le n d a rz ” . 23.05 
X  K o n k u rs  C hop inow sk i.
PRO G RAM  IV
13.15 M e lod ie  z m u s ica li. 13.50 T u  
S tu d io  S tereo. 14.45 N ow e n a g ran ia  
p o ls k ie j m u z y k i lu d o w e j. 15.05 Re­
p o rtaż  z X  K o n k u rs u  im . F r. Cho­
p ina . 16.40 P A W . 17 G w iazdv  po l­
s k ie j e s trady . 17.30 Szczecińskie  po 
p o łudn ie . 18.25 Dziś p y ta n ie  — dziś 
odpow iedź. 19.30 R eportaż z X  K o n  
k u rs u  im . F r. C hop ina . 20.25 M u zy­
ka  W A. M oza rta . 22.15 M yś lic ie le  
i  ekonom ia .
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Z A K Ł A D Y  CHEMICZNE 
„ P O L I C  E”

przyjmują na bieżąco 
pracowników 

mężczyzn
do przyuczenia w  zawodzie:

•  aparatowego procesów 
chemicznych.

Ponadto zakład przyjmuje do nowo 
budowanych wytwórni:

+  spawaczy 
ślusarzy

♦  energetyków
♦  palaczy kotłów wysokoprężnych
♦  elektromonterów
♦  aparatowych procesów 

chemicznych
automatyków7
ustawiaczy

+  manewrowych i maszynistów 
lokomotyw spalinowych.

Zakład zapewnia kandydatom pracę 
bezpośrednio w  produkcji w  syste­
mie pracy dniówkowo-premiowym, 
odzież ochronną, posiłki regenera­
cyjne, deputat węglowy, nagrody 
roczne. Pracownikom zamiejscowym 
zapewniamy zakwaterowanie w ho­

telu robotniczym.

Zakład posiada stołówkę, przychod­
nię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe, 
klub sportowy „Chemik” oraz w ła­

sne osiedle mieszkaniowe.

Do pracy przyjmuje oraz udziela 
informacji Wydział Kadr pokój 26. 
Dojazd do zakładu ze Szczecina 
autobusem W PKM  nr 10ł z pl. Hoł­

du Pruskiego.
3346-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
POŁOWÓW 

DALEKOM ORSKICH 
I  USŁUG RYBAC KIC H  

„O  D R A ”  
w  Świnoujściu

prowadzi jeszcze zapisy 
DO 2-LETNIEGO 

STACJONARNEGO O IIP  
dla dziewcząt 

w  w ieku 18— 24 la t 
nie posiadających ukończonej 
szkoły podstawowej i zawodu 

a pragnących zdobyć kwalifikacje

♦  PRACOW NIKA
PRZETWÓRSTWA RYBNEGO.

Przedsiębiorstwo oraz Komenda 
Hufca zapewniają:

— bezpłatne zakwaterowanie
—- umundurowanie organizacyjne
— całodzienne wyżywienie 

za częściową odpłatnością
— korzystanie z wszelkiego rodzaju 

usług socjalnych.

Prosimy zainteresowane osoby o jak  
najszybsze zgłaszanie się do naszego 
przedsiębiorstwa, pod adresem —  
PPDiUR „Odra” Świnoujście-War- 
szów biurowiec, I I  piętro, pokój 210 
(lub kontakt tel. 23-55 — do 59 

wewn, 777).

Jadąc do hufca należy zabrać dowód 
osobisty i ostatnie świadectwo 

szkolne.
Przedsiębiorstwo zwraca koszty prze 
jazdu z miejsca zamieszkania do 

hufca.
3002-K

Obrona prac doktorskich
W dmiiu 4 listopada 1980 r. o godz. 
12.30 w Akademii Rolniczej w  Szczecinie 
(ul. Słowackiego 17, sala 151) odbędzie' 
się obrona pracy doktorskiej mgr inż. 
Barbary Biniak nt. „W PŁYW  RÓŻNYCH  
SPOSOBÓW PIELĘ G N O W A N IA  NA  
Z M IA N Y  ZA CHW ASZCZENIA ROŚLIN  
U P RA W IA NYC H W O G N IW IE  ZM IA N O - 
W A N IA  ZBOŻOWEGO” (do wglądu w  
Bibliotece Głównej Akademii Rolniczej, 
ul. Janosika 8). Promotor — doc. dr habii. 
Irena Hoffman-Kąkol. 3398-K

W dniu 22 października 1980 r. o godz. 
12.00 w Akademii Rolniczej w Szczecinie 
(ul. Słowackiego 17, sala 151) odbędzie 
się obrona pracy doktorskiej mgr inż. 
Jana Krupy nt. „STUDIA  NA D NAW O­
ŻE N IEM  M IN E R A LN Y M  I  PREPARA­
T A M I TY PU  „O KSYHU M ” JAKO STYM U  
LA TO R A M I WZROSTU NA WSCHODY, 
PLONY I  SKŁAD CH EM IC ZN Y ROŚLIN  
SŁONECZNIKA” (do wglądu w Biblio­
tece Głównej Akademii Rolniczej, ul. Ja­
nosika 8). Promotor — prof. dr habii. 
Marian Niklewski. 3398-K

P R A C A

POMOC dom ow a po­
trze b n a  4 godz iny  dzień 
n ie , te l. 882-58. 
Z A O P IE K U JĘ  się dz iec­
k ie m  od la t  3 we w łas­
nym  m ieszkan iu , u l. 
Kaszubska 41/20.

ROŻNE

POG O TO W IE T e le w izy ) 
ne W PHW  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25 czynne w  
godz. 8—17, w  n iedzie lę  
od 9—12. T V  czarno­
b ia ła , te l. 356-98, T V  k o  
to ro w a  te l. 359-55. G w a­
ra n c ja  6 m iesięcy. 
TELE P O G O TO W IE  — 
Z b ig n ie w  K nop  — 351-06. 
TE LEPO G O TO W IE — 
Z dz is ław  U znańsk i
22- 85-97.
TE LEPO G O TO W IE —
R om an Szczęsny, te l.
23- 23-56.
TE LEPO G O TO W IE —
A n d rz e j T a rg o w sk i 
740-50.
U S ŁU G I na nowocze­
sne j e ie k tro d ra ża rce  — 
Z dz is ław  Ż n in ie w icz , 
U n ii  L u b e ls k ie j 27, te l. 
703-07.
N A P R A W A  lodów ek 
sp rę ża rko w ych  — Ed­
w a rd  Skoczek, te le fo n  
233-501.
Z A  L U Z  JE  m ię d zyo k ie n ­
ne — A n d rz e j W a ligó ­
ra , te ł. 707-71. 
T E R E N O W A  S tac ja  Sa­
n ita rn o  -  E p id e m io lo g i­
czna w  Szczecinie u n ie  
w ażn ia  skradz ione  do­
k u m e n ty  p ra co w n icy  
TSSE ob. E w y  Topo- 
ro w s k ie j:  — upow ażn ie ­
n ie  do  przeprow adzen ia  
k o n tro li s a n ita rn e j, — 
upow ażn ien ie  do ńakto  
d an ia  m anda tów  k a r­
n ych , — b loczek m an­
d a to w y  se ria  B  n r 
219851-2J987S.
L ID IĘ  F U R M A N  zam. 
Szczecin, S łow ackiego  
10/14 przepraszam  za 
pom ów ien ie . M arianna  
Sobczak, zam. p rz y  u l. 
S łow ack iego  10/15. 
Z A G IN Ę Ł Y , szczeniak z 
m a tką , w i lk i  czarne, 
podpalane, z d z ia łk i 
p rz y  B o g u m ió s k ie j. 
Ostrzegam  przed k u p ­
nem , R yn ko w a  2/2. 
Z A G IN Ą Ł  p iesek po­
d o b n y  do ra t le rk a . Wa 
b i się T o b i. O d p row a­
d z ić  M ick ie w icza  102/5. 
PO SZU K U JĘ  garażu w  
o k o lic y  Kosm osu,
te l. 35-264 po 16. 
p o s z u k u j ę  garażu w  
o k o lic y  U rzędu M ie j­
skiego. te l. 23-06-13. 
T R A B A N T A  co m b i 1 
W arszawę zam ien ię  na 
S ta ra  (s iln ik  ro p n ia k ), 
Szczecin, B rzozow sk ie ­
go 32/2.
P O S IA D A M  n ie  skoń­
czony o b ie k t 350 m  kw ., 
3 k m  od Szezecina, na 
d a ją cy  się pod w a r­
sztat, hodow lę , p ro ­
d u k c ję . P ropozyc je , te l. 
435-97 po 16.

M A T R Y M O N IA L N E

W A R S Z A W IA N IN , po
czterdziestce, m ło d y  w y  
g ląd , w z ro s t 154, b a r­
dzo sam otny , pozna u - 
czc iw ą, n iepalącą, zna­
czn ie  m łodszą pan ią  — 
zdecydow aną zamiesz­

ka ć  w  W arszaw ie. Fo- 
to o fe r ty  21334 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

N IER U C H O M O ŚC I

SPR ZE D A M  rozpoczętą 
budow ę do m ku . o fe r ty  
21300 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
SPR ZE D A M  dom  d w u ­
ro d z in n y  z ogrodem  w  
Bydgoszczy w  roz licze ­
n iu  m ieszkan ie  M -2 
l i ib  M -3 w  Szczecinie. 
O fe r ty  21274 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin. 
RO ZPO C ZĘTĄ budowę 
dom u w  szeregowcu 
na ' G um ieńcach, p iln ie  
sprzedam . O fe r ty  21212 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .
SPR ZE D A M  dom  Z 
d z ia łką , nadającą się

fi od o g ro d n ic tw o  w  oko 
icy  Szczecina, odle­

g łość 20 k m . O fe rty  
21208 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
DOM  je d n o ro d z in n y  t  
o g ró d k ie m  w  K a liszu  
P o m o rsk im  sprzedam. 
W iadom ość K a lisz  Po­
m o rsk i, M ic k ie w ic z a  19, 
te l. Szczecinek 42-952 po 
16.
N O W Y  dom  sprzedam 
— w iadom ość S targard, 
u l. G ran iczna  26.

K U P N O

K O M P LE T  w ęg ie rsk i 
„B a la to n ”  — G ry fin o , 
te l.  27-34.
D Z IE C IĘ C Y  kożu ­
szek, ro z m ia r 110—112 i  
100 g b ia łe j ańgo ry , te l. 
793-781.
SPAĆ ERO W K Ę  2 bud
ką  w  d o b ry m  stan ie , 
R a ta jczaka  16/4.

SPR ZE D A Ż

Ż U K A  sk rzyn io w e g o  w 
d o b r y m  stan ie , te le fon  
389-58 Od 17—19.
SKO DĘ 100 M B, u l.  L i ­
pow a 14/1.
F IA T A  125 p  (1974), Prze 
s trzenna 41 (baza PKS) 
SAM O CHÓ D A u to b ia n - 
c h i A  l i i  po w yp a d ku  
lu b  na części, P a rkow a  
30/11.

F O R D A  C a p rl 1500, te l. 
752-33.
SYRENĘ 104, stan  do­
b ry , te l. 22-06-81.
Z U K A  tow arow o-osobo ­
wego na g w a ra n c ji, te l. 
786-46.
SPR ZED AM  lu b  w y ­
na jm ę  garaż b laszany 
w  P od juchach , 22-12-42. 
P ŁA S ZC ZE  skórzane 
dam skie  i  m a ryn a rkę  
m ęską, te ł. 23-02-61 po 
godz. fB.
P ŁA S ZC ZE  skórzane 
i  kożuszek dziecięcy, 
te l. 22-27-65 po 16. 
NO W Y kożuch dam ski 
— ro zm ia r 50. W iado­
mość, Szczecin, p lac 
Z w yc ię s tw a  4/3, w  go­
dz inach  15—17. 
p ł a s z c z  skórzany 
dam sk i, te l. 793-502. 
p ł a s z c z e  skórzane 
i  fu t ra  z n u t r i i ,  te l. 
793-147.
P ŁA S ZC Z skórzany , ta ­
n io , te l. 786-73.
B Ł A M  k a ra k u ło w y , te l. 

-390-68.
B Ł A M  k a ra k u ło w y , czar 
ny , ła p k i, te l. 727-32. 
S T Y LO W Ą  sukn ię  ślub 
ną oraz w ózek dziecię­
c y  N R D  w  bardzo do­
b ry m  stan ie , u l. Tom a 
szowska 25.
S TÓ Ł — dzw on ić  
22-63-89 po godz. 16. 
SZAFĘ — a n ty k , te l. 
22-56-88.
SZAFĘ, kredens (a n ty ­
k i) ,  F ia ta  1300, te le fon  
22-27-25.
K O M P LE T  an tykó w , 
te l. 325 Pyrzyce. 
K A N A P O T A P C Z A N , 
ja sn y , te l. 226-006. 
T A P C Z A N -P O Ł K Ę  — 
tan io , u l. B o i. Ś m ia łe ­
go 32/3.
D Y W A N , 2 p u fy  skó­
rzane. te le w izo r J u - 
nost, te l. 737-50. 
AKO R D E O N  120-baso- 
w y  H o rch , te l. -445-86. 
Z E N IT  A  T T L , nowego, 
te l. 453-72.
Z E N IT  A  T T L , u l. Róży 
P o ln e j 4.
G RAM O FO N D ua l 1249, 
te l. 471-08, godz. 16—17. 
W Y T R A W IA C Z E  ,.Con- 
eise” . O fe rty  21340 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin. 
N O W Y  basen ogrodow y, 
p la s tik o w y , sk ładany , 
am e ryka ń sk i, 5 m  śred -, 
n icy , oraz 4 now e fo ­
te le  obro tow e, B a ta lio ­
n ów  C h łopsk ich  58/2. 
B O N Y PeKaO, Zakole 
82«.
COCKER-SP A N IE L E ,
czarno -b ia łe , 8-mLes'.ęc2- 
ne, C edyn ia , u l. C hop i­
na 5-, te l. 23.
K O T A  sy jam sk iego  i  
zegarek e le k tro n ic z n y , 
te ł. 331-53 po 16.
Z Ł O T Y  m ęski zegarek 
1 sygne t z ru b in e m , ta ­
n io . O fe r ty  19648 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin. 
Z Ł O T Y  p ie rśc ionek, te l. 
384-69 po 18.
K O L C Z Y K I złote, p ie rś­
c ionek, te ł.  22-79-83.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 8.10.1980 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza naj­
ukochańsza Zona, Mamusia i Babcia

śp.

Halina Andrusewicz
z domu Załęska.

Msza święta żałobna zostanie od­
prawiona dnia 11.10.1980 r. o godz. 8 
w kościele parafialnym pod wezwa­
niem M atki Boskiej Różańcowej na 

Gumieńcach.
Pogrzeb odbędzie się 11.10.1980 r. 
o godzinie 11 na Cmentarzu Cen­

tralnym
o czym zawiadamiają 
pogrążeni w  smutku

M ĄŻ Z DZIEĆM I.

Kol.

Iwonie Gralik
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Matki
składają:

koleżanki i koledzy z drink- 
baru „To-Tu” „Społem” Szcze 

______ cin.

Zarządowi, Radzie Zakładowej i 
pracownikom Spółdzielni Mieszka­
niowej „Śródmieście” oraz wszyst­
kim, którzy udzielili pomocy i bra­

li udział w  pogrzebie

Olgi Kwiatkowskiej
serdeczne podziękowanie 

składa
mąż z rodziną Kwiatkowskich.

L O K A L E

R O D Z IN A  l-osobow a 
p iln ie  poszuku je  po ko ­
ju  sub loka to rsk iego . 
W iadom ość pod te l, 
460-73 w ew , 54 do godz, 
15.
M A ŁŻE Ń S TW O  w y n a j­
m ie  m ieszkan ie . O fe rty  
21295 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
M -;i w  n o w ym  budow ­
n ic tw ie , ku p ię , te l, 
22-71-84, po 17. 
k u p i ę  — w yn a jm ę  
M -2 łu b  M-3. O fe rty  
21306 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
M-2, S0 m k w ., w łas­
nościowe, I  p ię tro , c iep ­
ła  woda, au tom a t te le ­
fo n ic z n y  na k o ry ta rz u ,

osiedle P ia s to w sk ie  — 
7 m in u t do tra m w a ju  
— sprzedam . O fe rty  
21298 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

ŚW IN O U JŚ C IE  — dw a
p o ko je , k o m fo rt,  te le ­
fo n  — zam ien ię  na po­
dobne w  Szczecinie. 
W iadom ość Ś w inou jśc ie , 
M a te jk i 46 a/27, te ł. 
29-88.
DU ŻE M-2 w  Warsza­
w ie  zam ien ię  na po ­
dobne w  Szczecinie, te ł. 
3B-427.

SEG M ENT w  Szczeci­
n ie  zam ien ię  na m iesz­
ka n ie  w  W arszaw ie. Te­
le fo n  W arszawski
27-74-39,

D W A  m ieszkan ia  ¿-po­
k o jo w e  — zam ien ię  na 
m ieszkan ie  4 -poko jow e 
t  nowego b u d o w n ic tw a , 
Szczecin, u l.  O fia r  G- 
św ię c im ia  8/76.

3 PO KO JE, ku ch n ia , ła ­
z ienka , te le fo n  c.o. e ta ­
żowe, zam ien ię  na 2 po 
k o ję  z k u c h n ią  — nowe 
b u d o w n ic tw o , te l. 701-75.

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 
3 -poko jow e, c.o. etażo­
w e na dw a m ieszkania 
sam odzielne 2- i  1-p o - 
ko jo w e , te l. 707-43.
M-2 na Pom orzanach 
zam ien ię  na ró w norzęd ­
ne w  śródm ieśc iu , te l. 
22-66-40 po  godz. 16.

M -2 spółdzielcze w  B a r­
lin k u , Zam ienię na po ­
dobne w  Szczecinie, 
wiadom ość, te ł. 732-67.

M IE S Z K A N IE  dw upo- 
k o jo w e  w  n o w ym  bu ­
d o w n ic tw ie  zam ienię na 
3 -poko jow e  lu b  większe 
z c.o.. Szczecin, u l, Rv*- 
g lańska  13/20.

M -3 m ałe, w  ce n tru m  
— zam ien ię  as większe 
te ł. 366-30.

BYD G O SZC Z zam ie­
n ię  M-S k w a te ru n k o ­
we, z te le fonem , now e 
b u d o w n ic tw o  na podob­
ne w  Szczecinie. O fe r­
t y  21302 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

M IE S Z K A N IE  3-pokOjO- 
we, w łasnościow e w 
d o m k u  dw urodz inny«» 
oraz m ansardę % ła ­
z ienką , zam ien ię  na 
dw a m ieszkan ia . O fe rty  
2181S B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

2-POKOJOW E, k o m fo r­
tow e, zam ien ię  na l  
k a w a le rk i,  te l. 288-383.

K W A T E R U N K O W E  M-3, 
dw a p o ko je  (śródm ieś­
c ie  — now e bud o w n ic ­
tw o ) zam ien ię  na t r z y  
p o k o je  — now e b u dow ­
n ic tw o , m oże być  sp ó ł­
dzielcze. O fe r ty  2133« 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .

Nowo otwarty 
punkt przyjęć

napraw
—  DROBNEGO SPRZĘTU ZM ECHANIZOW ANEGO 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO
— ROWERÓW

Punkt przyjąć —  ul. Pocztowa 9 czynny w godz. 10— 18 
w poniedziałki od 12— 18

, .  *" d z ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra sa — K siążka—Ruch” . W Y D A W C A : K o m b in a t W y d a w n lc z o -K o ln o rta io w y  w Szczecinie. RE- 
« 7  W,'« t.Y .. * J ^ = SkJ eg0 5  7#"55# Szc2etcłn- « k r. poczt. 73-952. R edaguje ko le g iu m . T E LE FO N Y : ce n tra la  439-21, se k re ta r ia t red . naczelnego 457-41. se kre ta rz  re d a k c ji
n c T i i w r u . .  462-35. dz. eko n o m .-m o rsk i 427-77." dz. s n o rto w y  379-50. dz. łączności i  C zy te ln ika m i 450-21, red . poranna (od godz 6» 22-43-23 i 22-12-50, d a le ko p isy  22-40-58.

P,rz.yJm Vje  J 8 , °  E f k lan? 1 Ogłoszeń, 70-550 Szczecin p l. H o łdu  P ru sk ie g o  8. te l. 394-34 oraz w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RS W • .Prosa—K siążką—R uch”  na te ren ie  
K ra ju , ¿a tresc i te rm in  d ru k u  ogłoszeń red n a c ła  n ie  no nosi odpow iedz ia lnośc i IN F O R M A C J I o w a ru n ka ch  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  oddzie.lv RSW ..Prasa—K siążką—R uch”  

ow e; Cc.na U?r.ra I v. roczne j 352 zł. P re num era tę  ze z leceniem  w vs” łk i  za g ran icę p rz y jm u je  C en tra la  K o lp o rta ż u  Prasy i  W y d a w n ic tw  u l. Tow arow a  28.
7  k o n t® , N B I* X Y  O ddzia ł w  W arszaw ie n r  1153-201015-139-15; p re n u m e ra ta  ta  jes t droższa od p re n u m e ra ty  k ra jo w e j o 50 proc. d la  z lecen iodaw ców  in d y w i­

d u a ln y c h  i  o 100 proc. d la  z le ca jących  in s ty tu c j i  i  zak ładów  p racy. N r  in d e ksu  35034. D ru k : Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne .
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W  przestarzałym systemie transportu

W ózki akum ulatorow e  
tamą na „mlecznej rzece“...

WŚRÓD codziennyeh zakupów w prawie wszystkich rodzi­
nach na pierwszym miejscu znajduje się mleko. Obecna sytu­
acja w  Zakładzie Mleczarskim Wojewódzkiej Spółdzielni M le­
czarskiej przy ul. Południowej sprawia jednak, iż możemy się 
obudzić pewnego poranka i nie znaleźć w sklepach mleka. Mo­
że go zabraknąć z powodu.« wózków akumulatorowych, będą­
cych urządzeniami transportowymi, z mechanizmami do wyła 
dunku i załadunku systemem paletowym. Służą 
obsługi procesu technologiczni eg o produkcji.

k ł  są co raz  b a rd z ie j w ys łużone. Czy 
ża lem  w y s c h n ie  „m leczna  rzeka”  
d la  Szczecina z pow odu b ra k u , opo­
n y  lu b  a k u m u la to ra ?

A  SWOJĄ DROGĄ, rozma­
wiając z zastępcą dyrektora ds. 
handlowych Zakładu Mleczar- 

one także do skiego Leszkiem Kaczmarzy­
kiem usłyszeliśmy, iż system

„Polmozbyt" zaprasza

Dziś pierwsze  
spotkanie

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  szcze- 
* lń s k i P o lm o zb y t rozpoczyna 
e y k l spo tkań  ze s w ym i k lie n ta m i. 
M a ją  one na ce lu  przekazanie pod­
s ta w o w ych  in fo rm a c ji  o p rzygo to ­
w a n iu  po jazdów  do e ksp lo a ta c ji w  
o k re s ie  je s ienno -z im ow ym . Na ty c h  
sp o tka n ia ch  będzie oka z ja  do po­
d z ie len ia  się uw a g a m i na te m a t 
p ra c y  s ta c ji obs ług i.

D z iś  (p ią te k ) o godz. 1® odbędzie 
s ię  sp o tkan ie  z posiadaczam i sa­
m ochodów : F ia t 125 p, Łada, Zasta­
w a  p rz y  ud. M ieszka I.  W śród 
u cze s tn ikó w  rozlosow ane zostaną 
S k u p o n y  na bezp ła tne  przeg lądy 
d iagnostyczne ł  3 ku p o n y  na bez­
p ła tn ą  ko n se rw ac ję  z im ow ą samo­
chodu. (ż)

Przy świecach i kawie

Koncert

V* N IE D Z IE L Ę  Ł2 p a źdz ie rn ika  „  
godz 1« w  S a łi A n n y  J a g ie llo n k i 
Z am ku  K s iążą t P o m o rsk ich  odbę­
dz ie  się K o n ce rt*  K a m e ra ln y  
p rz y  Św iecach i  K a w ie , in a u g u ru ­
ją c y  sezon a rty s ty c z n y  1980—1981 r.l 
W ys tąp ią  w  n im : z n a ko m ita  p ia ­
n is tk a  in d y js k a  Zenob ia  V a k il-P a - 
t e ł  ( fo r te p ia n ) o raz  k w a r te t  in s tru ­
m e n tó w  d ę tych  ze Szczecina — T. 
W eso łow ski (file t), L . K o źm ie rsk i 
«k la rn e t), W. T ro szyń sk l (w a lto r -  
i i ia )  i  W . O gonow ski (fago t).

W p ro g ra m ie  ko n c e rtu  zna jdą  się 
U tw o ry  G ioacch ino  R ossiniego o raz 
W olfganga Am adeusa M oza rta . Ca­
łość sp o tka n ia  m uzycznego popro­
w a d z i W a le ria n  P a w ło w sk i.

Kronika wypadków
' W C ZO R AJSZEG O  popo łudn ia  na 
«1. W aw rzyn iaka , c ie rp ią ca  — ja k  
s ię  p óźn ie j okazało — na zaburze­
n ia  psychiczne ko b ie ta , s to jąc  na 
b a lko n ie  111 p ię tra  g roz iła  w ysko ­
cze n ie m  na u licę . W ezwano MO, 
po g o to w ie  ra tu n ko w e . D rż,w i m ie ­
szkan ia  b y ły  za m kn ię te  na cz te ry  
sp u s ty  a próba ic h  s fo rsow an ia  
m og ła  spow odow ać spe łn ien ie  groź 
b y  — to te ż  zdecydow ano w ezwać 
s tra ż  pożarną. Jeden ze s trażaków  
p rz y  pom ocy d ra b in y  m echanicz­
n e j dos ta ł się na b a lko n  i  obez­
w ła d n ił chorą, k tó rą  odw iez iono  
Ź o  szp ita la .

O K O ŁO  godz. 18.45 na ‘ u l. Szosa 
P oznańska c ię ża ro w y  „S ta r ”  SZA 
781-D k ie ro w a n y  przez K az im ie rza  
S . p o trą c ił p ija n e g o  przechodn ia , 
&5-łetniego Janusza S., m ieszkańca 
u l.  M echan iczne j. M ężczyzna po­
n ió s ł śm ie rć  na m ie jscu . M ilic ja

w em  a lk o h o lu . K a z im ie rza  S. osa­
dzono  w  areszcie  — do d ys p o z y c ji 
p ro k u ra to ra .

N a  sk rzyżo w a n iu  u l ic  T ra u g u tta  
i  P rzybyszew skiego  osobow y „M e r ­
cedes”  S ZB 1687 k ie ro w a n y  przez 
A n d rz e ja  P., zde rzy ł się z „m a lu ­
chem ”  S Z A  6967 k ie ro w a n y m  przez 
Leona T . Pasażerkę „F ia ta ”  Jad­
w ig ę  T . odw iez iono  do szp ita la .

N a u l. P ow stańców  W lk p . w p a d ­
ka  pod k o ła  dużego „F ia ta ”  S ZA 
4988 m ieszkanka u l. Częstochow­
s k ie j,  7 -le tn ia  K a ta rz y n a  N . K a ­
re tk a  pogotow ia  odw ioz ła  dz iew ­
c zyn kę  do szp ita la .

R Ó W N IE Ż  na te re n ie  w o jew ódz­
tw a  w y d a rz y ło  się w czo ra j szereg 
w y p a d k ó w  d rogow ych . M . in . w  
S ta rg a rd z ie  na u l. G ro d z k ie j do­
szło  do zderzenia sam ochodu oso­
bowego rn -k i „O p e l"  z m o to ro w e ­
rem , k tó re g o  k ie ro w ca , 18- le tn i 
K rz y s z to f Z . dozna ł c ię k ic h  ob ra ­
żeń; w  M le lę e łn ie  gm . P yrzyce  do­
szło  do czo łow ego zderzenia samo­
ch o d u  dostawczego „ Ż u k ”  z samo­
chodem  te re n o w ym  „G a z ” . K ie ru ­
jąca  „Ż u k ie m ”  M iro s ła w a  D . p rze- 
wywit w aspitaUk (ftp)

An , on ' i a transportu w zakładzie jest ZA K ŁA D  posiada 29 wózków p ^ s t ^ j y .  Powinny być po
akumulatorowych. T ara liczba £  ,u taśmy-tranaportery, a 
całkowicie wystarcza a nawet £robIem w6j ków y przestałby 
tworay rezerwę, pod warun- fstniet s a ddw£a _  
kiom jednak, ze byłyby one ^  jeat*'nowyj (wła4cłwle je.

S z a  3 Pleć*—  jest w ^trak- szcze w  budowie' bo nie został jeżdżą 3. P iec jest w trak- całkowicie odebrany od wyko-

S L y c h  T  caikieS w yekspS " ^  *  W c h  “ »«-(starych i caUiiem wyeksploa- żeniaoh j e s t  przestarzały. Czy
tawanych, które dłużej sią Izeezywlicie stać nas na takii 
ładuje mz potem działają) aby tawestycJe na wraaraj» 
mogły funkcjonować _ podczas mIast
najbardziej obciążonej zmiany . .
nocnej. Jednakże energii tej nie ' '
starcza na pełne 8 godzin i dla­
tego pod koniec zmiany liczba 
sprawnych pojazdów spada.

Pomoce naukowe dla najmłodszych

Kłopot z wyprawką
PROBLEM Y z zaopatrze­

niem dzieci zaczynają się 
dla rodziców właściwie 
jeszcze przed narodzeniem 
malca. Konieczność skom­
pletowania pieluszek, Jcaf- 
taniczków, smoczków, bu-. 
telek, zakupu łóżeczka, 
wózka czy podgrzewacza 
do butelek przeraża nawet 
najdzielniejszych. Od tego 
czasu rodzice nie mają 
spokojnego dnia.

PRAW DZIW E problemy za­
czynają się gdy dziecko rozpo­
czyna edukację. I  wcale nie 
trzeba czekać aż pójdzie do

Z myślą o... lecie
CHOC zb liża  się z im a, szczeci- 

n ia n k l m yś lą  ju ż  także  o lecie. 
W  o s ta tn im  okres ie  w  sklepach 
p a sm a n te ry jn ych  p o ja w iła  się ta k  
poszuk iw ana przez panie b a w e łn ia ­
na ko ro n k a . S łu ży  ona przede 
w szys tk im  do ozdab ian ia  u b io ró w  
na upa lne  d n i. S zczec ln iank i są 
p rze w id u ją ce  i  w o lą  ju ż  zaopatrzyć 
się w  te n  a tra k c y jn y  dodatek do 
ga rde roby , to też po „ le tn ie ”  k o ro n ­
k i u s ta w ia ją  się d łu g ie  k o le jk i 
k lie n te k . (su)

PO ZO S TA ŁE  spośród 29 w ózków  
są u n ie ru ch o m io n e  z b ra k u  części 
za m iennych , k tó ry c h  zak ład  n ie  
o trz y m u je . N a jb a rd z ie j d e ficy to w e  
są a k u m u la to ry , u k ła d y  h am u lco ­
w e i  ogum ien ie . K ie d y  przed dw o ­
m a d n ia m i k ie ro w n ic z k a  zaopatrze­
n ia  Ja n ina  T rębska  w y b ra ła  s ie  w  
te j sp ra w ie  do W arszaw y (do Cen­
tra ln e g o  Zarządu P rzem ys łu  M le ­
czarskiego o raz  Techm ozby tu ) u s ły ­
szała: „o p o n y  może pan i sobie od 
razu  w y b ić  z g ło w y ” .

T ak  w ię c  od p a ru  la t  p ra c o w n i­
c y  „w y b ija ją  sobie z g łó w ”  ko le jn e  
części zam ienne. W  p rz y p a d k u  ofcrzy 
m anych  przed 2 ła ty  dw óch ty p ó w  
w ó zkó w  im p o rto w a n y c h  z B u łg a r ii 
„ w y b i l i ”  sobie w sze lk ie  e lem en ty  
zam ienne, bo w  ogóle ta k ic h  n ie  
sprow adzono ( in fo rm a c ja  ta  zosta­
ła  uzyskana przez pan ią  T rębską  w  
Z ak ładz ie  R em on tow o-M on tażow ym  
w  M iechow ie , m a ją cym  za o p a try ­
w a ć  w  n iezbędne de ta le  szczecińską 
m leczarn ię ).

W  te j c h w ili sy tu a c ja  p rzedstaw ia  
się n as tępu jąco : w szys tk ie  te  w y ­
eksp loa tow ane urządzen ia  muszą 
pracow ać n on  stop  przez 24 godzi­
n y  na dobę, co zw iększa ic h  a w a ry j 
ność. A  tym czasem  dz ień  w  dzień 
trzeba  na szczec ińsk i ry n e k  d o s ta r­
czyć 140 ty s . 1 m le ka , 20 tys . 1 śm ie 
ta n y , 13 tys . k g  tw a ro g u , i  jeszcze 
m aślankę , jo g u r t ,  k e f ir . . .

N ic  n ie  w skazu je  (p rz y n a jm n ie j 
ta k  w y n ik a  z rozm ów  z c e n tra la m i 
w a rszaw sk im i i  zak ładem  m iechow ­
s k im ) na popraw ę zaopatrzen ia  w  
części zam ienne. N a d m ie rn ie  eksplo 
atow ane, dziś jeszcze sp raw ne  w óz-

O  hodowli boczniaka czyli...

Grzyby pod rękq

T a ft rośn ie  l  w yg lą d a  boczniak.

W N A S Z Y M  k ra ju  n a jb a rd z ie j 
rozpropagow ana je s t hodow la  p ie ­
czarek, in n e  up raw ow e  od m ia n y  
g rzybów  ja d a ln ych  są w ła śc iw ie  
nieznane. Tym czasem  w y p ro d u k o ­
w ano i  opracow ano in s tru k c ję  
u p ra w y  p ie rśc ień  la ka  o raz  a m a to r­
s k ie j i  p rzem ys łow e j o d m ia n y  bo ­
czniaka.

U p ra w a  tego osta tn iego  g rzyba 
znana je s t od w ie lu  la t  w  in n y c h  
k ra ja c h . B o czn iak  ma duże w a lo ry  
sm akow e i  odżyw cze, a poza ty m  
bardzo p rostą  techno log ię  h o d o w li, 
k tó ra  n ie  w ym aga żadnych  spec ja l­
nych  urządzeń i  pomieszczeń a n i 
dośw iadczenia. G rz y b y  te  rosną na 
s łom ie  sparzone j w odą, ow ocu ją  
rz u ta m i, zb ie ra  się je  o k o ło  m ie ­
siąca. Z  1 kg  suche j s łom y można 
uzyskać od pó ł kg  do 800 g g rzy ­
bów.

Cenną w łaściw ością  tego g rzyba 
je s t także to , że p rzerośnięte 
g rzyb n ią  podłoże po skończonym  
p lonow an iu  zaw iera  dużo b ia łk a  i  
może być  stosowane ja k o  dodatek 
do paszy d la  zw ie rzą t h odow la ­
n ych . Z a in te re so w a n i boczn iak iem  
mogą uzyskać szczegółowe in fo rm a  
c je , po ra d y  i  in s tru k c je  lis to w n ie  
bądź te le fo n iczn ie  w  S pe c ja lis tycz ­
n y m  G ospodarstw ie  U p ra w y  G rzyb  
n i  „N a d  B rd ą ”  w  Bydgoszczy, u l. 
S a n a to ry jn a  2, te l. 41-66-95.

Znalazł się właściciel, 
kiedy kabel zniknął

W C ZO R A J w reszc ie  uzyska liśm y  Szkoda ty lk o ,  iż  słusznie i  lo g lcz - w y m , że p iszącym  o f ic ja ln ie  o swo- 
in fo rm a c ję  k to  je s t w łaśc ic ie lem  n ie  n ie  zaczęto w  ty m  p rze d s ię b io r- je j  „ k ra d z ie ż y ”  je s t P rzeds ięb io r- 
ka b la  leżącego od dłuższego czasu s tw ie  rozum ow ać w cześn ie j. D lacze- s tw o  P rzem ysłow o-U sługow e R ybo - 
na p odw órzu  p rzy  a l. W o jska  P o l-  go n ie  pom yślano , że p rz y  Is tn ie - łó w s tw a  M orsk iego  „T ra n so ce a n ”  
skiego. O ty m  „b e zp a ń sk im ”  p rze - ją c y c h  tru d n o śc ia ch  m a te r ia ło w y c h  skąd o trz y m a liś m y  p ism o następu- 
w odzie  p isa liśm y  ju ż  d w u k ro tn ie , m us i b u d z ić  sprzec iw  społeczny po- ją c e j tre ś c i: 
s yg n a lizo w a liśm y  m arn o w a n ie  m a- zo s taw ien ie  „p o d  c h m u rk ą ”  na d łu -
te r ia łu ,  a po tem  In fo rm o w a liś m y  o g ie  m ies iące  poszukiw anego kab la?  
w ie lu  ch ę tn ych , k tó rz y  ch c ie lib y  Dlaczego n ie  pom yślano , iż  sp ra w ia  
szpulę w z ią ć  i  spożytkow ać. .........Ł - *

W czo ra j za te le fo n o w a ł do nas za­
stępca d y re k to ra  ds. eksp lo a ta cy j­
n y c h  W ojew ódzk iego  P rze ds ięb io r- m a te ria łu ?  
s tw a E ks p lo a ta c ji U rządzeń K o m u ­
n a ln y c h  — W ies ław  Ł u k a s ik  — 
s tw ie rd za ją c , iż  ka b e l je s t w łasnoś­
c ią  jego

„W  naw iązan iu  do n o ta tk i w  
„K u r ie rz e  Szczec ińsk im ”  do tyczące j 

- , , ,  - - - - -  - porzuconego m ie n ia  państw ow ego
ją c y  w ra że n ie  bezpańskiego i  po - w  postaci bębna z kab lem  energe- 
rzuconego przewód będzie solą w  tyczn ym , załoga PPTJRM „T ra n s - 
o k u  p rze d s ię b io rs tw  i  za k ła d ó w  bez ocean ”  ZTS p rzy  u l.  P o łu d n io w e j 13 
sku teczn ie  p o szu ku ją cych  ta k ie g o  zg łos iła  w n iosek do k ie ro w n ic tw a  o 

zabezpieczenie w  w . kab la .
Z 6™ 1®4 fa k t-  iż  w  a „ | u 3 b m . Ua6el ten  z o sM  

W P E U K  u ja w n ił się ja k o  w ła ś c ic ie l p rzew iez iony  do naszej bazy p rzy
. . .  p r z e d s ię b io rs tw a  i  z o s ta ł & ^ 1-2 ? 2 Ł , £ l y  S J S r S ? 2 S 2 -  ^ ¿ d n i o w e j  i  z a b e z p ie c z o n y .
przed m iesiącem  z łożony na pod- U p rze jm ie  p ro s im y  o podanie do
w ó rzu , aby posłużyć u ru c h o m ie n iu  ^  a !aby ’ e ws ys tk o  p u b liczn e j w iadom ości, że w  okre-
dalsze j części „z ie lo n e j f a l i ” . W l ip  łftSt w  Dn" a d k u - ~J" “ -------- , “ i --------------------------
cu  — s ie rp n iu  m ia ł b yć  w p ro w a ­
dzony przez p ra c o w n ik ó w  W o je ­
w ódzk iego  P rzeds ięb io rs tw a T e leko ­
m u n ik a c y jn e g o  do o d p ow iedn ich  
p rzepustów . Do pod jęc ia  p rac  w  
te rm in ie  je d n a k  n ie  doszło, a i  te ­
ra z  do jść  n ie  może, * 
z n ik n ą ł.

J a k  sądzi d y re k to r  — zab ra ło  go 
k tó re ś  z za in te resow anych  przed­
s ię b io rs tw , tru d n o  bow iem  u w ie ­
rzyć , a b y  p rzygodny  przechodzień  
w sa d z ił do k ieszen i p ó łto ra to n o w ą  
szpulę. Jest to  zapewne r  oz um ow a-

je s t w  porządku. sie 2 ty g o d n i o czeku jem y w łaśc ic ie -

_ _ _  ................ ........................ . „ N a  m arg ines ie  t e j  sp ra w y  e c ie -  ; aacJ? 1r i y S 'e Dj 0^ e m „ “ i m , 7 , s p r -
w ódżk iego  P rzeds ięb io rs tw a  T e le ko - 0™ ^  « lą iy  w w  ka b la  naszemu przedsię-
rrmniJrapvlnpt»n ńn  r>rtr»nrariortni/>h P-m  zof,la W lane na U licy  p o w in n y  b io rs tw u ” .

b yć  przez w ła śc ic ie la  oznakow ane. _ . .
W ys ta rczy ło  nap isać na szpu li fa r -  . p is m c  to  z upow ażn ien ia  d y re k - 
bą „W P E U K ”  i  n ie  b y ło b y  żadne j to ra  podp isa ł k ie ro w n ik  zak ładu, ŁJel „ O T Ł U R  1 m c  u v io u .y  ¿dUUCJ ------- ------ f ------ ----------------------------- 7 .

bo przew ód... jcwest i i > p 0 p ro s tu  za in teresow ane *nż. N o rb e rt C zosnowski. D y re k c ja  
p rzew odem  przeds ięb io rs tw a  k o n - W P E U K  w ie  ju ż  zatem , bez d łu g o - 
ta k to w a ły b y  się w  te j sp raw ie  z trw a łe g o  ś ledztw a, gdzie szukać 
w ła śc ic ie le m  i n ie  doszłoby do sy - s w o je j zguby, fitaże odebrać sw oja 
tu a c j l  „ ła p a j z ło d z ie ja ” , angażow a- w łasność. T y lk o  czy po to , 
n ia  m il ic t l  i t n  b y  znów  na czas n ie o k re ś lo n y  z ło­

żyć  ją  w  m agazyn ie  „p o d  ch m u r- 
S łu żym y  je d n a k  W o je w ó d zk ie m u  k ą ” . B o  je ś li ta k . to  s łuszniejsze

n ie  słuszne, to te ż  w  ty m  k ie ru n k u  P rz e d s ię b io rs tw u  E k s p lo a ta c ji U rzą - b y ło b y  p rzekazanie ka b la  p rzed-
idą  gw a łtow ne  poszuk iw an ia  ..z ło - dzeń K o m u n a ln y c h  in fo rm a c ją  tó sriębiorstwu, k tó re  nap ra w d ę  po­
d z ie j* ”  prow adzona przez W P E U K . o w y m  „z ło d z ie je m ”  o  ty le  n le ty p o - tr re b u je  go ju ż . m

szkoły. Już w przedszkolu ma­
lec potrzebuje konkretnych 
„pomocy naukowych”. Odpro­
wadzając trzylatka do najmłod­
szej grupy w pierwszym dniu 
mama i tata dowiadują się, że 
pociecha musi mieć stosowną 
wyprawkę. Co się na nią skła­
da: kredki świecowe, plaste­
lina, 2 bloki techniczne, 2 bloki 
rysunkowe, pędzel szczeciniak 
nr 14, klej i mały pędrelek, 2 
zeszyty papieru kolorowego, 
nożyczki, 6 kolorów farb w tu­
bach. Wszystkie te rzeczy po­
trzebne są aby dziecko nauczy­
ło się rysować i malować, roz­
różniać kolory, wycinać — o- 
panowanie tych umiejętności 
nie jest wcale dla malucha 
proste.

R O D ZIC E zaczynają energ iczną  
b iegan inę  po sk lepach z a r ty k u ła ­
m i p a p ie rn ic z y m i i m a la rs k im i, aby 
zdobyć d la  sw e j poc iechy ow a w y ­
praw kę . T u  je d n a k  spo tyka  ich  je d  
no po d ru g im  rozczarow an ie  — k re ­
dek św iecow ych b ra k  ( i to  od la t), 
o p la s te lin ie  n ie  m a co m arzyć , fa r  
by w  tubach  sa ca łko w ic ie  n ie ­
osiągalne, tru d n o ś c i sp raw ia  k u p ie ­
n ie  b lo k ó w  tech n iczn ych  i  . rysu n ­
kow ych .

Co b a rd z ie j p rzeds ięb io rczy ro d z i­
ce w chodzą w  porozum ien ie  ze zna­
jo m y m i i  k re w n y m i z różnych  re­
g ionów  k ra ju ,  bo np. w  u b ie g łym  
ro k u  w  Rabce b y ły  zim ą k re d k i 
św iecow e, a w  G dańsku p laste lina . 
F a rb  w  tu b a ch  n ie  da się je d n a k  
nabyć w  żadne j z m ie jscow ości. 
Czasem k to ś  w y jeżdża jąc  za g ra n i­
cę p rzyw iez ie  ic h  n ieco d la  k i lk u  
p rzedszko laków . W sum ie  je d n a k , 
gdy uda się skom ple tow ać ca łą  w y ­
p ra w kę  okazu je  się, iż  dz iecko  skoń  
czy ło  w ła śn ie  „z e ró w k ę ”  i  id z ie  do 
szko ły , gdzie potrzebne są podręcz­
n ik i.  ju n io rk i,  f le t  p ro s ty  i  jesz­
cze in n e  n iedostępne w  sk lepach 
„pom oce  na u ko w e ” . Ic h  ko m p le to ­
w an ie  za jm ie  da lszych  parę ła t  ro­
dz icom  a le  są ju ż  on i po przed­
szko ln ych  p e ryp e tia ch  za p ra w ie n i vi 
sztuce „p o lo w a n ia ”  na niezbedn« 
ic h  dz iecku  p rze d m io ty . (sui

W DK Huty „Szczecin"

Już pojutrze: 
G ie łd a  Rzeczy 

Używ anych
P R Z Y P O M IN A M Y  naszym  Czytelw 

niko-m, że ju ż  p o ju trz e  t j .  w  n ie ­
dzie lę  o godz. 9 rozpocznie się w  
D K  H u ty  „S zczec in ”  p rz y  u l.  K oś- 
ę ie ln e j i i i  I  Jesienna G ie łda Rze­
czy U żyw anych. N a im prezę  popro­
szono 2 eksp e rtó w  z W PH W , k tó ­
rz y  n iezdecydow anym  pomogą roz­
s trzygnąć  kw e s tię  ceny p rzedm io­
tó w  gospodarstw a domowego.

K ie ro w n ic tw o  k lu b u  postara się^ 
u a tra k c y jn ić  przeb ieg  g ie łd y  m u­
zyką  i  z n a n y m i p rzebo jam i. Po­
m yślano  zresztą ró w n ie ż  o  n a j­
m łodszych i  od godz. 9 do godz. 20 
w y św ie tla n e  będą n on  s top  b a jk i  i  
f i lm y  rysunkow e .

Zachęcam y do  u d z ia łu  w  g ie ł­
dzie w szys tk ich  szczecinian. Można 
tu  będzie sprzedać, k u p ić , w y m ie ­
n ić  czy też oddać rzeczy ju ż  uży­
w ane, do m o w n iko m  n iepo trzebne, 
a jeszcze użyteczne, k tó re  posłużą 
inmytm. (wys)

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  A k w a ry s tó w  „M o lin e -  

z ja ”  SM „Ś ró d m ie śc ie ”  zaprasza na 
p re le kc ję  n t. „U rządzen ie  podłoża 
\y a k w a riu m  1 p ra w id ło w e  sadze­
n ie  ro ś lin  w odnych ”  dziś. w  p ią ­
te k  o godz. 18.30 do k lu b u  p rz y  alv 
M. B uczka 43/44 X I  p.

♦  W D K  „H E T M A N ”  p rz y  u l. 
9 M a ja  17 o tw a rta  zostan ie dziś 
w ys taw a  maJa-rstwa Jaros lava  K r i -  
ża •— P raha.

+  Z A R Z Ą D  Szczecińskiego K lu b u  
„W o d o ła zy ”  d z ia ła ją cy  p rzy  O M  
P T T K  ogłasza n a b ó r cz łonków . 
P rzy ję c ia  odbędą s ię  w  d n iach  11 
i  1« bm . o  godz. 18.45 na basenie 
W DS p rz y  u l.  Fe lczaka. W a ru n k i: 
ukończone 16 la t, po,prawna u m ie ­
ję tność p ły w a n ia , b ia ły  s tró j ką p ie ­
lo w y .

>  OW  N O T  (a l. W o jska  P o lsk ie ­
go 67) o rg a n iz u je  k u rs y  ję z y k ó w  
obcych : ang ie lsk iego  d la  począ tku­
ją cych , zaaw ansow anych , oraz ku rs  
ko n w e rsa cy jn y , fra n cu sk ie g o  d la  
począ tku jących  i  zaaw ansow anych 
oraz n iem ieck iego  d la  zaawansowa­
n ych . Z a jęc ia  odbyw ać się będą w 
n o rw e sk im  la b o ra to r iu m  ję zyko ­
w ym  w  g rupach 15-osobowych; 
ku ra  o b e jm u je  430 godzin le k c y j­
nych  1 je s t p ro w adzony  system em  
sem estra lnym . K osz t uezestn’ e t’-’-’a 

Jednym  sem estrze — a tys . ał, 
do  18 bou


